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Już jutro przeszło 300 zapaś, 
pików z 21 państw przystąpi 
na matach „Areny” do walki 
etytuł mistrza Europy. Wśród 
^ dwudziestka naszych za­
rodników.
Ustalono już skład reprezen­

tacji Polski na mistrzowski tur 
niej. Jedynie obsada kategorii 

l. 52 kg w stylu wolnym nastrę- 
£ na pewne trudności. Kandydu­
je jący do zespołu Z. Witte z po- 
J znańskiego Grunwaldu jest 
► kontuzjowany i przypuszczal- 
» nie zastąpi go A. Hermet z
Q GKS Tychy. •

Oto pełne dziesiątki naszych 
e' reprezentantów (pedajemy w 

kolejności kategorii wagowych) 
’• - styl klasyczny: J. Kosiński 
* (Wisłoka Dębica), M. Bartko- 
ut wiak (Legia Warszawa), W. Pa 
5- kiszewski (LZS Strzelin), S. ta
$ Dokończenie na str. 6
et '--------------

S Piłkarskie Mistrzostwa Europy

Brąz dla Holendrów
Wicemistrz świata, reprezen­

tacja Holandii, wywalczyła brą 
zowy medal w piłkarskich mi­
strzostwach Europy. W meczu 
otrzecie miejsce, Holandia po­
konała w Zagrzebiu Jugosławię 
31(2:2, 2:0). Bramki zdobyli — 
dla Holandii: Ruud Geels — 2

Dokończenie na str. 6

Znakomity wynik
Cezarego Śmiglaka

Na pływalni warszawskiej 
^ii odbył się w sobotę 

| sprawdzian olimpijskiej ka- 
pływaków. Podczas tych 

< ^"'odów padły cztery rekor- 
Polski. Najbardziej war- 

Kciowy wynik osiągnął Ce- 
‘^y Smiglak (Lech Poznań), 
^°ry przepłynął 200 m st.

w 2.26,1 min. Poprawił 
I? ? ciasny rekord kraju, usta- 
ai ^iony przed tygodniem, aż 

’ sek. Rezultatem tym 
awansował do czo- 

j H^i europejskich pływaków 
’ a dystansie.

Dariusz Gabiec (SZS-AZS 
* ,-^tyn) ustanowił rekord 
l na 400 m st. zm. 
I Wając rezultat 4.46.8 min. 

1 dokończenie na str. G

i dolska łuczniczka 

medalistką
’ w[ sobotę w Kopenhadze 
( poczęły Sią łucznicze mis- 
{ 2°stwa Europy.
/ P

0 Pierwszym dniu mis-
' lad-^W z wyjątkiem

Glejto, która zdobyła
’ medal na dystan-

sach m a dwóch dystan- 
Padl- 5 Pozycją wy-

1 “• słabo. (PAP)

Poznań, poniedziałek 21 czerwca 1976

Z ucz^chem E. Gierka i P. Jaroszewicza

Centralne obchody „Dni Morza"
Wysokie odznaczenie w uznaniu zasług 50-letniej Gdyni

Obchodząca swoje 50-lecie Gdynia była w sobotę gospo- 
aarzena centralnych uroczystości tegorocznych Dni Morza.

j ”^azji Przybyli do Gdyni I Sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.
W uroczystościach uczestni­

czył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Sta 
nisław Kania.

W godzinach południowych 
na Skwerze Kościuszki, re­
prezentacyjnym „salonie mia­
sta” zgromadziły się dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Gdyni i 
przedstawicieli załóg przed­
siębiorstw morskich z całego 
Wybrzeża. To uroczyste spot­
kanie przywódców partii 
i państwa ze społeczeństwem 
Gdyni i pracownikami morza 
otworzył I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Tadeusz 
Fiszbach.

Do trybuny zbliża się 7-oso- 
bowa delegacja złożona z lu­
dzi różnych zawodów i w róż­
nym wieku, wręczając przy­
wódcom partii i państwa ,,mel 
dunek pokoleń Gdyni”, mó­
wiący o dumie i satysfakcji 
mieszkańców miasta z doko­
nań 50-lecia, na które złożył 
się trud i ofiarność w pracy 
i walce wszystkich, którzy 
Gdyni i polskiemu morzu po­
święcili swe siły. W meldun­
ku zawarto przyrzeczenia, że 
kolejne karty historii miasta 
wypełni twórcze działanie dla 
dobra gospodarki morskiej i 
pomyślności socjalistycznej oj­
czyzny.

Następnie witany długo­
trwałą owacją głos zabrał

Sesja WRN w Lesznie

Program poprawy bezpieczeństwa 
i porządku publicznego

Trzecia w nowej kadencji sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej odbyła się w minioną sobotę w Domu Kultury przy 
ul. Chrobrego w Lesznie. Przewodniczył sesji Stanisław Ku­
lesza — przewodniczący WRN, I sekretarz KW PZPR w Lesz­
nie. Głównym tematem obrad był problem porządku publi. 
cznego i dyscypliny społecznej.
Wojewoda leszczyński — Eu­

geniusz Pacia — ocenił reali­
zację na terenie województwa 
leszczyńskiego programu Biu­
ra Politycznego i Prezydium 
Rządu dotyczącego poprawy po 
rządku publicznego i dyscypli­
ny społecznej. Ogół mieszkań­
ców Leszczyńskiego cieszy się 
zasłużenie opinią obywateli 
zdyscyplinowanych, pracowi­
tych, szanujących prawo i 
wszelkie przepisy porządkowe. 
Jest jednak margines ludzi ła­
miących normy współżycia spo 
łecznego, dokonujących kra­
dzieży mienia państwowego i 
prywatnego, powodujących 
awantury, bijatyki, a czasem 
zamachy na zdrowie i życie 
współobywateli. Przeciw tym 
elementom prowadzi się nie­
ustannie walkę. Ludzie łamią-

Dzisiaj pierwsze wyniki

Wybory we Włoszech
W niedzielę rozpoczęły się 

we Włoszech wybory do par­
lamentu, które trwać będą ^2 
dni. Wybranych zostanie 630 
deputowanych do izby niższej 
i 315 senatorów. Uprawnio­
nych do głosowania jest ok. 40 
min obywateli.

Pierwsze wyniki głosowania 
spodziewane są dzisiaj wieczo 
rem. (PAP)

Edward Gierek (Skrót prze­
mówienia drukujemy na 
str. 3.).

Następuje kulminacyjny mo 
ment uroczystości. Do trybu­
ny zbliża się poczet sztanda­
rowy.

Edward Gierek, w dowód 
uznania dla pokoleń miesz­
kańców Gdyni ze ich ofiarną 
pracę i walkę w okresie 50- 
-lecia, dekoruje sztandar mia­
sta Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski.

Następnie delegacje przed­
siębiorstw gospodarki mor­
skiej wręczyły Edwardowi 
Gierkowi ozdobnie wykonane 
koło sterowe podkreślając, że 
trafia ono w ręce doświadczo­
nego przywódcy, który steru­
je nawą państwową po kur­
sie akceptowanym przez cały 
naród.

Uroczystość na Skwerze 
Kościuszki zakończyło barwne 
widowisko plenerowe pod naz 
wą „Dożynki morskie”.

W godzinach porannych 
Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz uczestniczyli w otwar­
ciu Zakładu Doświadczalnego 
Białka Spożywczego w Gdyni. 
Został on zbudowany według 
oryginalnej polskiej metody 
pozyskiwania pełnowartościo­
wego preparatu białkowego z 
organizmów morskich, pio­

cy przepisy prawa nigdy nie 
mogą czuć się bezkarnymi. Dla 
tego tak ważne jest szybkie i 
skuteczne działanie organów 
milicji i prokuratury, a także 
ORMO i świadków popełnia­
nych przestępstw.

Niepokojące jest zjawisko 
niedbałego stosunku do mienia 
publicznego ludzi odpowiedział 
nych za jego zabezpieczenie. 
W zakładach pracy, w magazy­
nach, na budowach często znaj 
duje się cenne przedmioty nie­
dostatecznie chronione przed 
kradzieżą, zniszczeniem przez 
warunki atmosferyczne lub po­
żar. Przestępstwa gospodarcze 
są z kolei nierzadko wynikiem 
istotnych niedociągnięć w pro­
wadzeniu księgowości i gos­
podarce magazynowej. Szereg 
pożarów wybuchło li tylko z po 
wodu drastycznych zaniedbań 
przepisów p.poż. Za wszystkie 
takie zaniedbania będą pocią­
gani do odpowiedzialności nie 
tylko bezpośredni sprawcy lecz 
także kierownicy instytucji, 
którzy przez zły nadzór dopusz 
czą do nieporządków.

Tragiczną kartą są wypadki 
drogowe i ich skutki, najczęś­
ciej powodowane przez wymu­
szanie pierwszeństwa i nieod­
powiedzialne postępowanie pie 
szych. Prócz niewymiernych 
strat, jakimi są śmierć i trwa­
łe kalectwo, społeczeństwo pła

Dokończenie na str. 2
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1500 delegatów z 31 państw

W Warszawie obraduje Europejskie 
Zgromadzenie Młodzieży i Studentów

List Leonida Breżniewa do uczestników

Pod hasłem „O trwały pokój, bezpieczeństwo, współpracę
i postęp społeczny” rozpoczęły się 19 bm. w Warszawie obra­
dy Europejskiego Zgromadzenia Młodzieży i Studentów. 
W spotkaniu bierze udział ok. 1509 delegatów reprezentują­
cych organizacje młodzieżowe i studenckie z 31 krajów na­
szego kontynentu.

nierskiej w skali światowej. 
Zakład w pierwszej fazie prze 
rabiać będzie 30 0O0 ton su­
rowca rybnego na preparat o 
zawartości 30 proc, białka, 

Dokończenie na str. 2

Po raz trzeci i na własność

Sztandar dla załogi
poznańskiego „Otexu“

Na zdjęciu: moment wręczenia sztandaru.
Fot. — H. Kamza

Po raz trzeci z rzędu, a więc 
zawodnictwie pracy Sztandar 
i Centralnej Rady Związków 
biorstwa Handlu Odzieżą „Ob
Z tej okazji odbyło się wczo­

raj, w Auli- Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, okolicz­
nościowe spotkanie. Uczestni­
czyli w nim przedstawiciele 
władz partyjnych i administra­
cyjnych Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego z sekreta­
rzem KW PZPR Bogdanem Wa 
ligórskim, wojewodą poznań­
skim Bolesławem Stachowia­
kiem i wiceprezydentem Pozna 
nia Zbigniewem Kmieciakiem.

Dyrekcji i załodze Przedsię­
biorstwa Handlu Odzieżą 
„Otex” w Poznaniu list gratu­
lacyjny przesłał prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz. 
W liście czytamy m. in.: „Osiąg 
nięcie po raz trzeci z rzędu 
przodującej pozycji w resorcie 
handlu wewnętrznego i usług i 
zdobycie na własność tak zasz­
czytnego wyróżnienia jest do­
wodem wzorowej postawy Wa­
szej Załogi”.

Sztandar Przechodni Rady 
Ministrów i CRZZ wręczyli za 
łodze poznańskiego „Otexu”: 
wiceminister handlu wewnętrz 
nego i usług — Albin Kostrzew 
ski oraz przewodniczący Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu 
i Spółdzielczości Rómari Pola­
kiewicz. Nadto przedsiębior-

W uroczystej inauguracji 
zgromadzenia wziął udział prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński. Obecni by-
li: minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski a- także 
członkowie kierownictw in­
nych resortów.

Obrady otworzył, w imieniu 
Polskiego Komitetu Organiza­
cyjnego zgromadzenia, jego 
przewodniczący — Andrzej 
Jeż. Serdecznie powitał on 
wszystkich uczestników obrad, 
nie tylko delegacje europej­
skie, ale również przedstawi­
cieli regionalnych związków 
młodzieży z Azji, Afryki, Ame­
ryki Łacińskiej oraz przedsta­
wicieli światowych organiza-

na własność zdobyła we współ- 
Przechodni Rady Ministrów 
Zawodowych załoga Przedsię. 
x” w Poznaniu.
stwo otrzymało dyplomy Mini­
stra Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Handlu Odzieżą.

Wyróżniającym się w pracy 
zawodowej i społecznej przy­
znane zostały odznaczenia pań 
stwowe, odznaki honorowe, re­
sortowe i związkowe; Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Stanisław Za- 
głobiński. (pik)

Zakończenie „Polonijnego 
Forum Gospodarczego ■ 76“

W Warszawie zakończyło 
się „Polonijne Forum Gos­
podarcze — 76”. Impreza
ta, służąca intensyfika­
cji wymiany handlowej i ko­
operacji przemysłowej Polonii 
z krajem, zgromadziła repre­
zentatywne grono 240 han­
dlowców i przemysłowców z 
21 państw.

Tematem sobotniego spotka 
nia były kierunki działalności 
polonijnych stowarzyszeń go­
spodarczych, które powstały w 
kilku krajach dla rozwoju kon 
taktów handlowych i przemy­
słowych z krajem. Stowarzy­
szania takie istnieją w Wiel­
kiej Brytanii, Francji, RFN. 

cji, m. in. ONZ, Światowej Ra­
dy Pokoju, UNESCO.

Zebrani z uwagą wysłuchali 
wystąpienia Henryka Jabłoń­
skiego.

Witając w imieniu władz 
państwowych PRL uczestni­
ków Europejskiego Zgromadzę 
nia Młodzieży i Studentów, 
przewodniczący Rady Państ­
wa Henryk Jabłoński przeka­
zał im równocześnie pozdro­
wienia od I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka.

Zwracając się do zebranych 
H. Jabłoński stwierdził, że ra­
dząc o przyszłych losach nasze 
go kontynentu będą oni okre­
ślać również swoje własne lo­
sy, że łączyć ich musi świado­
mość odpowiedzialności za ju­
tro świata.

Nawiązując do faktu, iż miej 
scem zgromadzenia jest War­
szawa, mówca przypomniał, iż 
naród polski był pierwszym 
wśród narodów Europy, który 
przeciwstawił się hitleryzmo­
wi, a za swe umiłowanie wol­
ności zapłacił milionami ludz­
kich ofiar. Ideologia, którą kie 
ruje się nasze państwo, do­
świadczenia historii i odziedzi­
czone przez nas chlubne trądy 
cje, które przekazać pragnie­
my następnym pokoleniom — 
powiedział H. Jabłoński — le­
żą u podstaw polityki zagra­
nicznej PRL. Od pierwszej 
chwili odzyskania niepodleg-' 
łości głosiliśmy hasła pekoi-u 
i współpracy wszystkich 
państw, niezależnie od ich u- 
streju politycznego i społecz­
nego.

Akcentując, jż KBWE otwie­
ra nowy, doniosły eta.p dzie­
jów naszego kontynentu, H. Ja 
błoński podkreślił, iż deklara­
cja helsińska jest wynikiem 
odprężenia politycznego, które 
należy uzupełniać odprężeniem 
militarnym. Konieczne jest roz 
sz erz a,nie m i ędzy narodowe j 
współpracy i kooperacji ges po 
darczej, zapewnienie by mię­
dzynarodowa wymiana w dzie 
dżinie kultury dotyczyła war­
tości najbardziej humanitar­
nych i szlachetnych. Tym wiel 
kim celom służy całokształt po 
lity ki zagranicznej Polski, kra 
ju, w którym młodzież odgry­
wa doniosłą i stale rosnącą 
rolę.

W zakończeniu przewodni­
czący Rady Państwa wyraził 
przekonanie, iż podobna jest 
rola całej młodzieży europej­
skiej, która ma prawo i obo­
wiązek aktywnego włączania 
się w kształtowanie obecnego 
i przyszłego oblicza naszego

Dokończenie na str. 2

Po masakrze w Soweto

Rada Bezpieczeństwa 
potępia rasistowski 

reżim RPA
W drugim dniu posiedzenia 

zwołanego w związku z masa­
krą młodzieży i dzieci afrykań 
sklch przez policję RPA w So 
weto, Rada Bezpieczeństwa 
ONZ przyjęła jednomyślnie, na 
wniosek przedstawiciela ZSRR, 
ambasadora Malika, rezolucję 
ośmiu państw stanowczo po­
tępiającą rasistowski reżim 
RPA za masakrowanie mło­
dzieży oraz stosowanie maso­
wej przemocy przez władze 
RPA wobec ludności afrykań­
skiej przeciwstawiającej się po 
lityce apartheidu.

Rezolucja stwierdza, iż na­
pięta sytuacja, jaka powstała 
w RPA, jest bezpośrednim re­
zultatem narzucenia ludności 
afrykańskiej apartheidu i dy­
skryminacji rasowej, które sta 
nowią przestępstwo wobec lud z 
kości i poważnie zakłócają po­
kój i bezpieczeństwo między­
narodowe. (PAP)



Więcej obiektów • Bezpłatna opieka dla wszystkich 

• Przybywa lekarzy i pielęgniarek Ponad pięćset mieszkań
[' UZNANIE DLA DOROBKU 
p DRUKARNI UAM

Drukarnia Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu, podczas 
3t)-letniej działalności w Polsce Lu 
nowej, wyurukowała około b 000 
tytułów książek i czasopism o 
łącznym nakładzie ponad 11 ouo 000 
egzemplarzy. Poznańscy drukarze 
zaliczani są do krajowej czołówki 
mistrzów czarnej sztuki — w Dru­
karni UAM edytorzy składają bar 
dzo często zamówienia na dzieła 
najtrudniejsze pod względem poli 
graficznym, a załoga drukarni zdo 
była w minionych kilku latach 10 
uyplomów w krajowym współza­
wodnictwie o najlepiej wydaną 
książkę.

W sobotę, 19 bm. w małej auli 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
odbyło się spotkanie pracowników 
Drukarni UAM z przedstawiciela­
mi władz. Po przemówieniu rek­
tora UAM — prof. dr. hab. Beno­
na Miśkiewieża, zabrał głos dyrek 
tor drukarni — Antoni Leśniew­
ski, omawiając 30-letni dorobek 
tej placówki i jej rozwój. W mi­
nionym 5-leciu liczba wydrukowa 
nych tu egzemplarzy książek i 
czasopism wzrosła o ponad 60 pro 
cent.

W uznaniu dorobku poznańskiej 
Drukarni UAM, najbardziej zasłu­
żeni jej pracownicy zostali pod­
czas spotkania udekorowani od­
znaczeniami państwowymi oraz 
odznakami honorowymi i związko 
wymi. (wos)

KONKURS NA PLAKAT 
Z OKAZJI

ŚWIĘTA ODRODZENIA
W Katowicach ogłoszono wyniki 

konkursu na plakat z okazji Świę­
ta Odrodzenia. Na konkurs zorga­
nizowany przez Krajowa Agencję 
Wydawniczą nadesłano 90 prac ze 
wszystkich ośrodków plastycznych 
w kraju.

Pierwszą nagrodę jury przyzna­
ło Renacie i Andrzejowi Graczy- 
kowskim z Łodzi. Jedna z dwu 
trzecich nagród — zdobyli Klau­
diusz Sandorski i Mieczysław Dą­
browski z Poznania. (PAP)

Ochrona zdrowia w contrum uwagi
Ochrona zdrowia — to jed­

ne z priorytetowych zadań 
partii i państwa. W ubr. wydat 
ki na ochronę zdrowia (w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca) wzro 
sły o 10,3 proc. W całym minio­
nym 5-leciu, środki na finan-

Zakończenie zjazdu SPD

Polityka odprężenia 
bez alternatyw

19 bm. w drugim i ostaitnim 
dniu obrad nadzwyczajnego 
zjazdu SPD w Dortmundzie, 
głównym punktem było za­
twierdzenie przez 400 delega­
tów programu rządowego par­
tii socjaldemokratycznej na la 
ta 1976 — 1980, który jest za­
razem platformą wyborczą. 
Program koncentruje się prze­
de wszystkim na problemach
wewnętrznych gospodar-
czych i społecznych. W części 
poświęconej polityce międzyna 
rodowej opowiada się on za 
kontynuowaniem dotychczaso­
wej polityki „aktywnego umac 
niania pokoju i porozumie­
nia”. Dokument stwierdza, że 
polityka odprężenia nie ma dla 
RFN alternatywy. (PAP)

W Warszawie obraduje Europejskie
Zgromadzenie Młodzieży i Studentów

sowanie bieżącej działalności 
służby zdrowia i opieki spo­
łecznej zwiększyły się o 73 
proc., a bezpłatną opieką lekar­
ską objęta jest już dziś caia 
ludność kraju.

Dwukrotnie w ciągu ostatnie­
go pięciolecia wzrosły nakła­
dy na nowe budownictwo i wy 
posażenie placówek służby 
zdrowia. Pozwoliło to na dal­
szą rozbudowę bazy lecznic­
twa zamkniętego, która zwięk 
szyła się o 24 000 łóżek szpital­
nych. Uruchomiono 577 no­
wych wiejskich ośrodków zdro 
wia, przybyło 17 200 miejsc w 
żłobkach i 7 900 miejsc w do­
mach opieki społecznej.

Nie oznacza to oczywiście, że 
usunięto już wszystkie trudnoS 
ci, chociażby z dotarciem do ie 
karza-specjalisty. Jednak efek­
ty są wyraźne.

Tak np. dzięki postępowi me­
dycyny i poprawie poziomu 
opieki zdrowotnej w 3 działach 
lecznictwa zamkniętego — 
przeciwgruźliczym, chorób za­
kaźnych i ^inekolcgiezno-poloż 
niczym — znacznie zmniejszy­
ła się liczba pacjentów, któ­
rych trzeba hospitalizować. Nie 
zanotowano w ubr. ani jednego 
przypadku zachorowania na 
błonicę. Osiągnięto postęp w 
walce z chorobami weneryczny 
mi.

Znaczne osiągnięcia notuje 
przemysłowa służba zdrowia. 
Liczy ona już ok. 2 500 przy­
chodni. Istnieją 33 przemysło­
we, górnicze i portowe zespo­
ły opieki zdrowotnej. Działa 
na szczeblu wojewódzkim 14 
specjalistycznych przemysło-

wiele wysoko rozwiniętych 
krajów świata (mamy dziś np. 
17 lekarzy medycyny i ponad 
37 pielęgniarek na 10 000 lud­
ności), nadal dają o sobie znać 
dysproporcje w rozmieszczeniu 
-tych kadr.

Budujemy, niemałym kosz­
tem, szereg dalszych szpitali i 
innych placówek leczniczych. 
Jednak w ubr. plan inwestycji 
związanych ze służbą zdrowia 
nie bjł w pełni wykonany. Nie 
jest tajemnicą, że przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe nie 
chętnie podejmowały się wy­
konawstwa małych obiektów 
służby zdrowia. Poprawę sy­
tuacji w tej dziedzinie przynie­
sie powołanie pod koniec roku 
Zjednoczenia Budownictwa 
Obiektów Użyteczności Publicz 
nej, które powinno przyczynić 
się do zwiększenia mocy wyko­
nawczych przedsiębiorstw spe­
cjalizujących się w budownic­
twie służby zdrowia. (PAP)

od budowlanych Wielkopolski

W ubiegłym

Duży udział w budowie osiedla mirą 
wego w Zagórzu dla przyszłej zalQZ- 
„Katowice” mają pracownicy wielknn’1 
przedsiębiorstw budowlanych. Budn i 
Kalisza, Konina, Leszna i Poznania h ’ 1 
tam do użytku w sumie 576 mieszkań

roku przekaza-
no 11-kondygnacyjny blok z 
wielkiej płyty o powierzchni 
użytkowej 6131 metrów kwa­
dratowych. Był to pierwszy 
tak wysoki budynek w histo­
rii Leszczyńskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego — ge­
neralnego wykonawcy. W blo­
ku tym został urządzony ho­
tel robotniczy. Aktualnie 
przedsiębiorstwo to kończy 
montaż następnego bloku 11- 
-kondygnacyjnego, który zo­
stanie przekazany do pażdzier 
nika br. W najbliższych ty­
godniach natomiast podobny 
budynek odda do użytku Ko­
nińskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, które rozpoczęło je­
go montaż w sierpniu ub.r. 
Obecnie przeprowadza się w

Udana i urozmaicona zabawa
na święcie „Gazety Zachodniej"

Dokończenie ze str. I 
kontynentu, kontynentu poko­
ju, współpracy wolnych naro­
dów, przyjaznych wobec wszy 
stkich ludów świata.

W imieniu polskiej młodzie­
ży przemawiał przewodniczący' 
R-ady Głównej FSZMP — Zdzi 
sław Kurowski, który zwrócił* 
uwagę, iż europejskie zgroma­
dzenie jest ukoronowaniem 
ważnego etapu walki młodzie­
ży o przekształcanie naszego 
kontynentu w kontynent trwa 
lego pokoju i współpracy.

Podcza-s inauguracji głos za­
brał przewodniczący delegacji 
Leninowskiego Komsomołu, I 
sekretarz KC WLKZM — Jew 
gienij Tiażelnikow. Odczytał 
on posłanie sekretarza generał

słaniu, że młode pokolenie Eu­
ropy żyje w okresie, w którym 
pomyślne wyniki konferencji 
europejskiej w Helsinkach i 
jej postanowienia otwierają 
dalekosiężną perspektywę u- 
mecnienia pokoju. Należy dą­
żyć do wypełnienia i nasyce-
mia tych postanowień 
ną treścią. Sekretarz 
ny KC KPZR zwraca 
niu uwagę na istotną

konkret- 
general- 

w posła- 
rolę mło

dej generacji w utrwalaniu po­
koju, umacnianiu odprężenia 
i współpracy międzynarodo­
wej; nadawania tym procesom
n ieod w r a c al ne go 
charakteru.

i aktywnego

W godzinach popołudnio-
wych rozpoczęła się dyskusja

nego KC KPZR Leonida
Breżniewa skierowane do u- 
czestników zgromadzenia. Leo­
nid Breżniew podkreśla w po-

Sesja WRN w Lesznie
Dokończenie ze str. 1 

ci miliony złotych z powodu 
uszkodzenia lub zniszczenia po­
jazdów samochodowych oraz 
czasowej niezdolności do pracy 
ofiar wypadków. W ubiegłym 
.roku w samym województwie 
leszczyńskim poszkodowani w 
wypadkach drogowych otrzy­
mali zwolnienie lekarskie na 
10000 dni roboczych; uszkedzo 
.nych zostało 1335 pojazdów.

■Na sesji w Lesznie zwróco. 
,no również uwagę na koniecz­
ność stanowczego przestrzega­
nia postanowień ustawy anty­
alkoholowej oraz innych po­
dobnych zarządzeń.

Radni WRN zaakceptowali 
program działań zapewniają­
cych dalszą poprawę stanu 
bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego na terenie woje­
wództwa leszczyńskiego w la­
tach 1976 1980.

. Uczestnicy sesji powołali 
Wojewódzką Komisję Odzna­
czeń. Na jej czele stanął radny 
Józef Grzelak — przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej, (tt)

plenarna, w której — nad spra 
wami związanymi z kierunka­
mi i formami udciału młodzie­
ży Europy w realizacji posta­
nowień KBWE i rozwijania róż 
norodnej współpracy wypowia 
dali się przedstawiciele mło­
dzieży i studentów z różnych 
krajów Europy.

W niedzielę od rana konty­
nuowano obrady plenarne. Po 
południu wznowiono debatę w 
komisjach problemowych, spe­
cjalistycznych seminariach i 
konferencjach „okrągłego sto­
łu”. (PAP)

Jnterkosmos—15“ na orbicie
Zgodnie z programem współpra­

cy krajów socjalistycznych w dzie­
dzinie badania i wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej, 19 czerwca 
br. w Związku Radzieckim wpro­
wadzono na orbitę okołoziemską 
sztucznego satelitę Ziemi „Inter-
kosmos- W pracach przygoto-
wawciych wzięli udział uczeni z 
CSRS, NRD, Polski, WRL i ZSRR.

wych ZOZ oraz 
przemysłowych 
kich szpitalach

Mimo, iż pod

10 przychodni 
w wojewódz- 

zespolonych.
względem li-

czebności kadr lekarskich osiąg 
nęliśmy wyższy poziom niż

Ford przed Reaganem 
w walce o nominację 
Partii Republikańskiej
Prezydent USA Gerald Ford 

odniósł nieznaczne zwycięstwo 
nad swym rywalem Ronaldem 
Reaganem, ubiegającym się o 
nominację z ramienia Partii Re 
publikańskiej do listopadowych 
wyborów prezydenckich. Ze 
stanu Iowa, delegującego na 
konwencję republikanów w 
Kansas City 36 przedstawicieli, 
19 poprze Forda a 17 Reagana, 
Do wybrania pozostało jeszcze 
199 delegatów republikańskich. 
Aby uzyskać nominację na kan 
dydata Partii Republikańskiej 
■do wyborów prezydenckich, na 
leży zdobyć 1130 głosów dele- 
gackich do konwencji ogólno­
krajowej. W chwili obecnej Ge 
rald Ford dysponuje 998 dele­
gatami, a jego rywal Ronald 
Reagan — 897.

Spotkają się Asad i Sadat
Bliskowschodnia agencja prasowa 

MENA poinformowała, że wkrótce 
odbędzie się spotkanie prezyden­
tów Egiptu i Syrii, A. Sadata i H. 
Asada. Dokładnej daty spotkania 
Sadat — Asad nie podano. Rozmo­
wy obu przywódców dotyczyć bę­
dą — jak wiadomo — złagodzenia 
rozbieżności między obu krajami.

Zachmurzenie umiarkowane okre 
sami duże i miejscami opady desz 
czu. Lokalne burze. Temp. maks, 
od 16 na półn.-zachodzie do 20 st. 
w centrum i 23 na połudn.-wscho­
dzie.

Wybory tureckie na Cyprze
W niedzielę w północnej części 

Cypru okupowanej przez Turcję, 
którą Turcy cypryjscy jednostron­
nie proklamowali swym „państwem 
federalnym”, odbywały się wybo­
ry prezydenckie. Większość grecko- 
cypryjska uznała te wybory za nie­
legalne.

Husajn podróżuje po ZSRR
Król Jordanii Husajn, który prze­

bywa z wizytą oficjalną w Związ­
ku Radzieckim, udał się w podróż 
po Kraju Rad. Odwiedzi on Woł- 
gograd, Irkuck i Brack a następ­
nie powróci do Moskwy na dalsze 
rozmowy z przywódcami radziecki­
mi.

Manewry „Siewier" zakończone
W piątek zakończyły się manewry 

pod kryptonimem „Siewier” wojsk 
okręgu leningradzkiego. Wojska 
biorące udział w manewrach pow­
róciły do miejsc zakwaterowania. 
Wszystkie zadania zostały wykona­
ne. Wojskowi obserwatorzy zagra­
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Na zdjęciu: na stadionie Im. 22 Lipca gra kapcia podwórkowa
.Walcmany”.

Fot. — H. Kamza

Nad Maltą i na Woli, na Cyta­
deli, na placu Wolności i w 
parku Kasprzaka, na Łęgach 
Dębińskich i na stadionie im. 
2? Lipca, zgromadziły się wczo 
raj w Poznaniu tłumy ludzi. 
Przyszli na święto „Gazety Za 
chodniej”. Było naprawdę w 
czym wybierać: koncerty or­
kiestr, chórów, występy zespo­
łów folklorystycznych, zawody 
sportowe w bardzo wielu kon­
kurencjach: kręgle, hokej na 
trawie, warcaby, tenis, ringo, 
strzelanie, popisy siły, pokazy 
gimnastyczne, judo, karate, bie 
gi przełajowe, akrobacje samo 
lotowe, efektowne skoki spado 
chronowe. Wyścig motocyklo­
wy o „Złoty Kask”. Była też lo-

teria fantowa z możnością wy­
grania „Fiata” 126p. Wielki 
aplauz publiczności zyskały 
pieśni i tańce zespołu „Wiel­
kopolska”, występ amerykań­
skiej grupy estradowej i kon­
cert, z udziałem popularnych 
solistów, Wielkopolskiej Orkie 
stry Symfonicznej. Powodze­
niem także cieszył się kiermasz 
usług motoryzacyjnych. Świę­
to zakończył barwny korowód 
łodzi na Warcie.

Niektóre to tylko z wielu 
Imprez tego prawdziwie ludo­
wego i z rozmachem zorgani­
zowanego święta: wszyscy jego 
uczestnicy bawili się świetnie. 
Gratulacje dla kolegów z „Ga­
zety Zachodniej”, (bran)

niczni z Filandii, NRD, Norwegii, 
Polski i Szwecji którzy uczestni­
czyli w manewrach opuścili Zwią­
zek Radziecki.

Manifestacja pod Barceloną
Jak donoszą z Madrytu, w so­

botę w hiszpańskim mieście Ma- 
taro (40 km od Barcelony) odbyła 
się wielotysięczna manifestacja, 
której uczestnicy domagali się swo 
bód demokratycznych i amnestii 
dla więźniów politycznych i wy­
chodźców. W czasie manifestacji 
nie doszło do żadnych incyden-

zbrodnie dokonane w byłym Kongo 
belgijskim, znów pojawił się w 
Afryce. Mueller montuje oddział 
najemników spośród mieszkańców 
Namibii pochodzenia niemieckiego. 
Oddział ten ma być skierowany do 
wałki przeciwko patriotom nami- 
bijskim, występującym zbrojnie 
przeciwko okupacji swego kraju 
przez rasistowski reżim RPA.

tów.

W

J. Yorster w RFN
niedzielę rasistowski premier

RFN J. vorster przybył do RFN, 
gdzie ma się spotkać z sekretarzem 
stanu USA H. Kissingerem w celu 
przeprowadzenia rozmów na temat 
sytuacji w Afryce Południowej. 
Rozmowy te poprzedzi dwudniowa 
konferencja Vorstera w Bonn z 
ambasadorami RPA w krajach Eu­
ropy zachodniej.

Mueller znów w Afryce
Osławiony herszt białych najem­

ników, Mueller, na którym ciążą

Pożar w Las Vegas
W sobotę w centrum handlowym 

jednego z najpopularniejszych w 
USA ośrodków turystycznych — 
Las Vegas (stan Nevada) wybuchł 
gwałtowny pożar. Pastwą ognia 
padło około 30 sklepów. Według 
wstępnych ocen straty materialne 
przekraczają milion dolarów. Ofiar 
w ludziach nie było mimo, że w 
chwili wybuchu pożaru niektóre 
sklepy były jeszcze otwarte. Przy­
czyna pożaru nie została ustalona.
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nim roboty tynkarską ; , 
lacyjne. irb‘a-

Budynki te są dla 
polskich budowlanych ń; , 
typami, gdyż stosuje sie 
nich rozwiązania konJ » 
cyjne me znane w reg' 
poznańskim. Uwzględniaj 
możliwość wystąpienia X"! 
górniczych” wynikłych z 
nieć gruntu.

Na osiedlu C-l w £a , 
jeszcze w tym miesiącu r? 
pocznie się montaż trzech b>' 
dynków S-kondygnacJj "■ 
których generalnymi 
nawcami będą przeds=ebiof 
stwa budowlane z KalC' 
Konina i Leszna. Ukończ^ 
one zostaną w IV kwartale br 
Montaż żurawia do tych bu 
dynków wykonuje Wielkopof 
skie Przedsiębiorstwo Sprze 
towe Budownictwa w Pozna- 
niu. Prace instalacyjne wto­
kach postawionych przez wiel- 
kopolskich budowlanych prZe' 
prowadzają: Poznańskie Przed 
siębiorstwo Robót Instalacji- 
nych oraz Kaliskie Przedsią- 
biorstwo Budowlane.

Poznańskie Zjednoczenie 
Budownictwa prowadzi rów­
nież budowę dwóch wymienn’ 
kowni cieplnvch na osiedlu C 
w Zagórzu. Wykonawcą robót 
budowlano-montażowych jest 
przedsiębiorstwo leszczyńskie. 
Wymiennikownie mają być 
gotowe za trzv miesiące, a 
obecny stan robót gwarantu­
je. żo — ncdcbme jak w przy 
padku bloków mieszkalnych- 
wie^konoU^y budowlani będą 
zgodni z harmonogramem,

(gra)

Centralni obchody 
„Dni Morza"

Dokończenie ze str. 1 
który wykorzystany w produk 
cji artykułów żywnościowych 
podniesie ich walory odżyw­
cze.

Podczas spotkania z załogą 
zakładu i przedstawicielami 
załóg, które go zbudowały, 
najbardziej zasłużeni otrzy­
mali wysokie odznaczenia pań 
stwowe.

Następnie przywódcy partii 
i państwa spotkali się w auli 
Wyższej Szkoły Morskiej z 
przodującymi pracownikami 
przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej z całego Wybrzeża. 
Najbardziej zasłużonym lu­
dziom morza Edward Gierek 
i Piotr Jaroszewicz wręczyli, 
przyznane uchwałą Rady Pan 
stwa, wysokie odznaczenia 
państwowe.

W trakcie uroczystości 
korowania odznaczeniami glos 
zabrał prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, który p”z? 
pomniał, że polska socjab 
styczna od zarania nadała 
gospodarce morskiej odpO' 
wiednią rangę i wysoko 
dorobek ludzi morza.

W imieniu kierownictwa 
partii i państwa złożył ot 
wszystkim pracownikom 
podarki morskiej podziękowa 
wania za ogarną pracę. 
rzał€ podejmowanie ucnw 
VII Zjazdu PZPR i zaan?^ 
wanie w ich twórczą realtf
cj^. (PAP)

„Koziołki"
T LOSOWANA

5, 13, 35. 47. 49 (32) 
TT LOSOWANIE

9, 20, 24, 34, 35 (32) 
Banderola 06400

„Toto-Loteku
I tosowanie

1, 17. 25, 33. 44. 43 (23) 
TT LOSOWANIE

6. 22. 25. 32. 43. 46 
Banderola 387139

KSIĄŻKA — RUCH 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzeoy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaj 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 P 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
indeks nr 23528.
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Rozmawiamy z Teresą Remiszewską

będzie coraz nowocześniejsze
| Skrót przemówienia E. Gierka na wiecu mieszkańców Gdyni

Przybyliśmy do was na 
obchody Dni Morza, któ- 

naszym kraju dłu-
7 i piękną tradycję. Z tej 
gJ „o w imieniu Biura Poli- 
0 neg0 Komitetu Centralne- 
v naszej partii oraz Rządu 
PRL pozdrawiam gorąco lu- 

■7i pracy całego polskiego 
wybrzeża, stoczniowców i 
portowców, marynarzy i ry­
baków pracowników zaplecza 
naukowego i technicznego 
gospodarki morskiej. Pozdra- 
liam żołnierzy pozdrawiam 
marynarzy Polskiej Marynar­
ki Wojennej, którzy stanowią 
straż morskich rubieży naszej 
ojczyzny.

Dzisiejsze obchody Dni Mo- 
„a łączą się z pięćdziesięcio­
leciem powstania Gdyni — 
kolebki polskiej gospodarki 
morskiej.

Budowa Portu Gdyńskiego, 
podjęta w trudnych warun­
kach społeczno-politycznych 
okresu międzywojennego, od­
powiadała przekonaniom i dą­
żeniom Polaków, którzy w 
dostępie do morza, w rozbu­
dowie gospodarki morskiej 
upatrywali ważny czynnik 
ekonomicznego rozwoju i bez- 
nieczeństwa Polski. W historii 
pierwszych lat Gdyni zapisały 
się na trwałe nazwiska wie­
lu wybitnych jej budowni­
czych, a wśród nich zwłaszcza 
nazwisko Eugeniusza Kwiat­
kowskiego i inżyniera Tadeu­
sza Weńdy.

Głębokie umiłowanie ojczy­
zny znalazło swoje pełne po­
twierdzenie w dniach hitle­
rowskiego najazdu na Polskę, 
kiedy mieszkańcy Gdyni pod­
jęli heroiczną walkę w obro­
nę swojego miasta, swoich 
domów — w obronie polskie­
go morza. Oddajemy cześć ich 
męstwu i poświęceniu.

Wyzwolenie Gdyni przez bo­
haterską Armię Radziecką i 
walczące u jej boku jednostki 
pancerne Wojska Polskiego za 
początkowało nowy o.kres w 
młodej historii miasta. Prze­
miany społeczno-polityczne, 
dokonywane pod przewodni­
ctwem PPR, otworzyły przed 
polskim Wybrzeżem nowe ho­
ryzonty. Wielka praca naro­
du podniosła z ruin całe pol­
skie Wybrzeże. Trud tysięcy 
robotników, inżynierów, pio- 
nęrów sprawił, że nie tylko 
Gdynia jest dziś miastem 
kwitnącym. Rozwijają się tak­
że. rosną i dążą ku przyszło­
ści inne nasze morskie mia- 
da: Gdańsk, Szczecin, Koło­
brzeg.

Przed pięciu i pół laty w nie 
zwykle trudnej sytuacji spo­

Trzęch mężczyzn, bacznie 
rozglądających się doc- 
koła, podchodzi do bra- 

my wjazdowej. Jest gościn­
nie otwarta. Obok na murze 
widnieje szyld: „Krotoszyńskie 
Przedsiębiorstwo Ceramiki 
Budowlanej — Zakład w Przy- 
Mzicach”.

Jeden z przybyszów ogląda 
wamę.
~ A to osobliwość — stwier- 

dza, — Brakuje urządzenia, 
stóre umożliwia zamknięcie...

— Po co zamykać bramę, 
^uro zakład jest opłotowany 
Iwo od frontu — mówi naj­
wyższy. — Każdy, kto chce, 

tu wejść i wjechać, bo z 
‘•'łu i z boku teren zakładu 
jawiony jest ogrodzenia. A 

. ?a on .lab wymarły: ani 
‘rażnika, ani portiera, ani 
Cokolwiek z pracowników.
" Sprawdzimy, jak zabcz- 

^zony jest ten magazyn —• 
“oponuje jeden z trójki.
^odchodzą do drzwi. Są 

^^Tiane, nawe^ n^e

w7 ^9radzi sobie z tym na- 
el największy partacz — wla- 
■VWa?z„.

dalej. Nagle jeden poty- 
się o jedną z desek, których 

w°kół zakładowego

nim ^Ważaj! — mówi idący za 

uTl^też uważajcie, jeśli 
M^Zycie miłe — Pada odpe- 
kf^^ądają budynkowa, 
nie T? pr°Si chcieli niebacz- 

Przekroczyć. Teraz wadzą, 

łecznej, kiedy tworzyliśmy 
podstawy nowej dynamicznej 
strategii społeczno-gospodar­
czej, klasa robotnicza Wybrze­
ża poparła nasze wysiłki. Tu 
zrodziło się i znalazło głęboki 
odzew patriotyczne i twórcze 
hasło: Pomożemy! Ludzie pra­
cy Wybrzeża dobrze przysłuży 
li się sprawie wzrostu siły Pol 
ski i pomyślności jej obywa­
teli.

Dziś mamy wszelkie podsta­
wy, aby twierdzić, że strategia 
społeczno-ekonomiczna wów­
czas obrana, kompleksowo oprą 
cowana na VI Zjeździe, rozwi­
nięta na VII Zjeździe naszej 
partii, przynosi dobre rezulta­
ty. Zdała ona historyczny egza 
min. Sprawdziła się w prak­
tyce. Jesteśmy zdecydowani tę 
poi it yk ę s poł eczno-ekonomacz- 
ną, zwróconą ku człowiekowi i 
jego potrzebom konsekwentnie 
kontynuować.

Od Szczecina po Elbląg dy­
namicznie rozwija się gospo­
darka morska. Jej poszczegól­
ne gałęzie, zwłaszcza zaś prze­
mysł stoczniowy, są wszech­
stronnie związane z gospodar­
ką całego kraju i stanowią jej 
integralną część.

Przez szerokie wyjście na 
morza i oceany świata doku­
mentujemy stale rosnącą pozy 
cję naszej gospodarki. Stocz­
nie polskie wykonując zamó­
wienia wielu armatorów zagra 
nicznych, budują coraz nowo­
cześniejsze jednostki. Szczegół 
nie cenimy sobie współpracę z 
naszymi radzieckimi przyjaciół 
mi, których wieloletnie zamó­
wienia stwarzają korzystne mo 
żliwości rozwoju tej gałęzi 
przemysłu.

Potencjał wytwórczy Polski 
otwiera coraz szersze możliiwoś 
ci wymiany gospodarczej z in­
nymi państwami. Coraz aktyw 
niej rozwijamy współpracę z 
państwami socjalistycznymi, a 
zwłaszcza z naszym wypróbo­
wanym przyjacielem Związ­
kiem Radzieckim. Rozwijamy 
również nasze kontakty z wy­
soko uprzemysłowionymi kra­
jami zachodnimi Występujemy 
wobec nich z pozycji cenione­
go partnera gospodarczego, któ 
ry ma wiele do zaoferowania 
i jest pewny swoich możliwoś­
ci. Daliśmy temu wyraz w cza 
sie niedawnej wizyty w Repu­
blice Federalnej Niemiec. Re­
zultaty tej wizyty przyniosą — 
jak oczekujemy — dalszy po­
stęp w procesie normalizacji 
stosunków między obu pań­
stwami, a także przyczynią się 
do osiągnięcia korzyści ekono­
micznych odpowiadających in­
teresom obu stron.

że stoją przed częściowo roze­
braną suszarnią. Z niej właś­
nie pochodzą walające się przy 
stawie deski. Wkrótce będzie 
ich tam więcej, bo jeśli pozo­
stałość suszarni nie zostanie 
rozebrana, to sama się zawa­
li...

— Spiszmy więc fakty — 
mowa jeden z przybyszów — 
„12 maja, godzina 16...”

Pora wyjaśnić, że tego dn:a 
Zakład w Przygodzicach 

kontrolowany był przez przed­

Tamf gdzie społeczne mienie

stawicieli prokuratury, MO i 
straży pożarnej. Pragnęli oni 
sprawdzić, jak strzeżone jest 
mienie społeczne. Okazało się, 
że można mówić tylko o „o- 
chronie”. Dochodząc, dlaczego 
tak się dzieje, kontrolujący u- 
jawnili dalsze zaniedbania.

W godzinach pracy (od 7 do 
15) ruch pojazdów i pieszych 
przybywających do zakładu i 
opuszczających go, nie jest 
przez nikogo kontrolowany. 
Amatorów cudzego mienia mo­
że powstrzymywać od działa­
nia jedynie obecność pracow­
ników. Kiedy odejdą oni oo 
domu, zakład przez kilka go-

Szacunek dla Polski, jej ro­
snący autorytet w świecie two 
rzy codzienna praca narodu, 
jej patriotyczna jedność mo­
ralno-polityczna. Praca i oby­
watelska postawa każdego Po 
laka określają rozmiar narodo­
wych dokonań i rozmach za­
mierzeń na przyszłość.

W wielkim dziele budowy 
Polski silnej, zasobnej, donio­
słą rolę spełnia gospodarka 
morska. Będziemy więc nadal 
rozwijać i unowocześniać jej 
poszczególne dziedziny. Będzie 
my rozbudowywać i moderni- 
zować stocznie i porty Gdyni, 
Gdańska, Szczecina. Dziś jest 
oczywiste, że nie jest możliwy 
rozwój gospodarczy Polski bez 
nowoczesnej gospodarki mor­
skiej.

Mieszkańcy Gdyni mają dziś 
uzasadniony powód do diumy, 
że dzieło ich życia tak właś­
nie owocuje. Jest to rezultat 
półwiecza waszej pracy i wa­
szej walki.

W uznaniu tych zasług Rada 
Państwa Polskiej Rzeczypcspo 
litej Ludowej nadała miastu 
Gdyni Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. Pozwólcie, drodzy gdy- 
ńianie, że w imieniu Biura Po­
litycznego Komitetu Centralne 
go naszej partii, rządu i Rady 
Państwa, w imieniu blisko 35 
milionów Polek i Polaków zło­
żę wam serdeczne gratulacje z 
racji tego wysokiego odznacze­
nia i wyrażę podziękowanie za 
wkład jaki wnosicie w dzieło 
rozwoju socjalistycznej ojczyz­
ny. (PAP)

200000 kompletów 
tablic rejestracyjnych

dla Poznańskiego
Dla potrzeb województwa po 

znańskiego nowe tablice reje­
stracyjne wykona Spółdzielnia 
Rzemieślnicza „Mechaników” 
która wygrała przetarg ogłoszo 
ny przez poznański Urząd Wo­
jewódzki. Ich produkcję podej 
mie około 15 indywidualnych 
warsztatów; w latach 1977 — 
1978 dostarczą one 200 000 kom 
pletów, pierwsze na początku 
przyszłego roku.

Obecnie spółdzielnia przygo­
towuje i gromadzi niezbędne 
urządzenia, opracowywane są 
szczegóły technologiczne. No­
we tablice rejestracyjne wytła 
czane będą z blachy aluminio­
wej. (pik) 

dzin pozostaje na łasce losu. 
Nie ma bowiem portiera, a je­
dyny człowiek, którego zada­
niem jest pilnowanie mienia 
zakładu — stróż nocny — roz­
poczyna pracę o 19 i kończy ją 
o 7.

Część tych uchybień wyt­
knięto kierownictwu zakładu 
w listopadzie 1975 roku, pod­
czas kontroli przeprowadzonej 
przez jednostkę nadrzędną. Za­
lecenia pokontrolne mówdly 
m. in. o zamykaniu bramy 
wjazdowej i obiciu blachą 

drzwi magazynu. Do 12 maja 
nic zdołano tych zaleceń wyko­
nać.

Zakład w Przygodzicach nie 
był, niestety, jedyną placów­
ką, w której brak troski o mie­
nie społeczne został ujawnio­
ny dzięki badaniom podjętym 
przez Prokuraturę Wojewódz­
ką w Kaliszu (z siedzibą w O- 
strowie) i podległe jej proku­
ratury rejonowe. I tak w pla­
cówkach nr 5 i 37 Zakładów 
w Ostrzeszowde należących do 
Krotoszyńskiego Przedsiębior­
stwa Ceramiki Budowlanej, 
dozorcy pełnili służbę w go­
dzinach od 18 do 6. Wobec bra-

Jachtowy kapitan żeglugi 
wielkiej, Teresa Remi­
szewska, jest pierwszą 

Polką i czwartą w historii że­
glarstwa kobietą, która samot 
nie przepłynęła Atlantyk. Przy 
pomnijmy: dokonała tego, bio- 
rąc udział w regatach organizo 
wanych przez Royal Western 
Yacht Club of England i dzień 

; nik „Observer” — „The Obser- 
ver Singelhanded Transatlan- 
tic Race 1972” największej te­
go typu imprezie w skali świa­
towej. Płynęła na jachcie „Ko 
modor” z Plymouth w Anglii 
do Newport w Stanach Zjed­
noczonych drogą najkrótszą, a 
zarazem najtrudniejszą.

Według słów jednego z naj­
większych żeglarzy naszych 
czasów, F. Chichestera: „Sa­
motne żeglarstwo oceaniczne 
to nie sport, to — c h a r a k- 
t e r!”. 

_
•— Nie mam w sobie żadnych 

cech bohaterskich — wprost 
przeciwnie: boję się wielu rze 
czy, na przykład — bólu, kro 
wy i egzaminu . Ale nie u- 
miem długo siedzieć z założo­
nymi rękami, toteż mimo na­
rzekań, zgnębienia lub strachu, 
zabieram się po prostu do 
pracy, która jest najlepszym 
lekarstwem na zmartwienia. 
Gdy spotyka mnie coś bardzo 
złego, mówię sobie: to trzeba 
tylko przetrzymać! —• i w 
końcu zawsze nadchodzi chwi 
la, gdy znowu zaświeci słońce.

240 000 metrów sześciennych nadkładu zdejmować może dzien­
nie ta olbrzymia koparka. Pracuje ona w zagłębiu węgla bru­
natnego koło Kolonii (RFN). Ciężar własny tego giganta ze 
staii, wynoszący 5 000 ton, równa się wadze 14 samolotów 
„Jumbo—Jei”. A oto Inne wymiary maszyny: wysokość €0 
metrów, szerokość — 30 a długość 200 m. Całość jest uzbro­

jona w elektroniczny system dyspozycyjno-informacyjny.

Fot. — Inter Nationes — AEG

ku portierów oznaczało to, że 
po zakończeniu pracy w godzi­
nach od 15 do 18, kaflarnia i 
cegielnia (opłotowana tylko od 
strony ulicy) były ogólnodo­
stępne. Podobnie „chronione” 
było mienie w Cegielni Lenar- 
towice (gmina Pleszew), gdzie 
ponadto brakowało środków’ 
gaśniczych (np. w hotelu pra­
cowniczym), a dostęp do tabli­
cy rozdzielczej uniemożliwiła 
sterta żelastwa. W Zakładzie 
Przemysłu Drzewnego w Kęp­
nie (przy ul. Obrońców Poko­

ju) kontrolujący zastali otwar­
tą bramę, a portiernię — pus­
tą. Sporo uchybień ujawniono 
na budowie Zakładów Płyt 
Wiórowych w Wieruszowie 
(wykonawca: Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
„Montoprzem” w Łasku).

W nocy pełnili tam dyżur 
dwaj dozorcy, ale mieli utrud­
nione zadanie, bo teren budo­
wy nie był opłotowany na od­
cinku 1 kilometra. Podczas 
dnia ochrona mienia należała 
głównie do portierów. Działali 
oni osobliwie. W portierni nr 
1 nie rejestrowano przybywa­
jących na budowę i opuszczają

— Wartość człowieczych po 
czynań i zmagań z samym 
sobą mierzyć można rozmai­
cie. Wydaje się, że potęga oce 
anu jest miernikiem jak naj­
bardziej obiektywnym — nie 
ma tu miejsca na zarozumiałą 
pewność siebie, lekceważenie 
obowiązku czy odkładania „na 
potem” tego, co jest do zrobię 
nia.

— Najskrytszym... moim ma 
rżeniem było zawsze: wybrać 
się gdzieś samotnie i daleko... 
Sądzę, że mogę nazwać się 
szczęśliwą, bo najważniejsze 
w życiu, to zrealizować swoje 
marzenia.

— Oglądane oczyma samot­
nej żeglarki morze wydaje się 
czymś jedynym i niepowtarzal 
nym. W zamian za mój wysi­
łek natura ofiarowuje mi hoj. 
nie gamę kolorów, blask 
gwiazd, księżycowe iskry na 
lśniącej powierzchni wody i 
fantastyczny krajobraz za­
chmurzonego nieba.

— Żyję w doskonałej zgodzie 
na co dzień — taki jest przy­
wilej samotnej żeglugi — nie 
ma nieporozumień i kłótni.

— Poznałam również strach 
— nie przed samym morzem, 
lecz przed konsekwencjami 
jego siły i własnej słabości. 
Nigdy też nie cdwaźyłabym 
się twierdzić, że wiem już do 

cych ją osób i pojazdów, nato­
miast w portierni nr 2 kontro­
lowano jedynie pojazdy obce.

Na czym polegała kontrola 
(poza rejestracją), trudno do­
ciec, bowiem brak choćby pre 
wizorycznego pomostu' unie­
możliwiał portierowi wgląd dc 
skrzyń ciężarówek. Podczas 
przerwy śniadaniowej dwa ma 
gazyny były otwarte — dostęp 
ne dla każdego, kto miał ocho­
tę je zwiedzać. O zawodności 
takiego „systemu ochrony” 
mienia świadczyły liczne, nie- 
wykryto kradzieże płyt szalun 
kowych.

lUie we wszystkich, objętych
■L* prokuratorskimi badania­

mi, zakładach działo się tak, 
jak w wymienionych. W więk­
szości przedsiębiorstw nie 
stwierdzono uchybień w zabez 
pieczeniu mienia przed kradzie 
żami, marnotrawstwem i poża­
rami, przy czym w tej grupie 
były zakłady, w których pano­
wał wręcz idealny porządek. 
Nie sądzimy, że należy je wy­
mieniać. Wszak chodzi tu o wy 
wiązywanie się z podstawo­
wych obowiązków przy pomo­
cy najprostszych metod, ta­
kich, jak: opłotowanie terenu 
zakładowego, zamykanie bra­
my. zatrudnienie pracownika 
pilnującego, by nieproszeni goś 
cie nie buszowali po zakładzie. 
Żenujące jest ciągle przypo­
minanie tych truizmów. Oby 
jak najszybciej stało się zbęd­
ne.

MICHAŁ ŁUCZAK 

statecznie dużo, aby czuć się 
całkiem pewna siebie. Im dlu 
żej żegluję, tym większy mam 
respekt przed morzem. Mam 
jednak też przekonanie, że 
człowiek może wygrać, gdy 
jest dostatecznie rozsądny, o- 
strożny i śmiały wtedy, gdy to 
konieczne. Optymizm i wiara 

_w szczęśliwą gwiazdę przyno­
szą dobre wyniki, gdy do mo­
rza podchodzi się pesymistycz 
nie, przewidując to najgorsze. 
Dewizą więc moją stało się: w 
przygotowaniach rejsu być 
skrajnie nieufną, a w czasie 
jego trwania — pełną nadziei 
na dobry koniec.

— Morze nauczyło mnie so 
lidnej pracy, nieustępliwości 
j widzenia każdej sprawy w 

- jej właściwym wymiarze.

— Uważam się za kobietę 
(nie wiem — słusznie czy 
nie?) — używam tuszu do 
rzęs i pomaaki do ust (bez za 
dowalających wyników!) i 
STALE NIE MAM SIĘ W CO 
UBRAĆ. A tu zdarzyła się 
rzecz fatalna: polubiłam mo­
rze i oto chętnie zamieniam 
się w stwór, niepodobny do ni 
czego, co ma coś wspólnego z 
kobiecością: rozczochrana, z 
łuszczącym się nosem i połama 
nymi paznokciami, w starych 
portkach, wędruję sobie po 
szerokich szlakach i jest mi do 
brze... wolę to od nowej su­
kienki; ba, nawet cd modne­
go kapelusza!

O zgrozo! Znam zasady dzia 
łania silników wysokoprężnych 
i umiem trzema sposobami o- 

.bliczyć astronomiczną linię po 
zycyjną. Nie wiem, jak to mo 
żliwe — lecz nawet kręcąc na 
noc papiloty, powtarzałam so 
bie „ku pamięci”, potrzebne 
wzory trygonometryczne, a 
wykres stateczności Reeda ry 
sowałam omączonym palcem 
po stolnicy, gdy wałkowałam 
ciasto na pierogi. Wszystko po 
to, aby móc żeglować...

— Nie jestem szczególnie wy 
sportowana i sprawna — zaw­
sze brakowało mi czasu na 
.treningi, chorowałam też wie 
le razy, lecz jednak jestem 
zdrowa, bo nigdy nie przejmo 
walam się przesadnie swoi­
mi dolegliwościami. Jestem na­
tomiast wytrzymała na długo­
trwałe wysiłki, szczególnie na 
morzu i gdy wiem, że muszą im 
sprostać.

— ...Przeszłam wszystkie 
stopnie żeglarskiego wtajem­
niczenia, usiłując sprostać wy 
maganiom kolejnych — mę­
skich komisji egzaminacyj­
nych i trudniejszym od ńich 
wymogom dobrej praktyki 
morskiej i własnej ODPO­
WIEDZIALNOŚCI. Poznałam 
też szczególny smak samotno 
ści, jaką dźwiga każdy kapi­
tan każdego statku morskie­

go; zrozumiałam, co oznacza 
podjęcie decyzji samodzielnie i 
bez odwoływania się do in­
nych, gdy popełniony przez 
nas błąd może koszto­
wać ludzkie życie i same­
mu za to może przyjdzie 
odpowiadać. Solidnie więc, „ca 
łą duszą” starałam sie i sta­
ram ciągle powiększać swoje 
wiadomości, aby sprostać zdo­
bytemu patentowi kapitąna.

— Ze wszystkich rzeczy na 
świecie najbardziej nie zno­
szę owsianki, snobizmu i tran 
zystorów, lubię zaś las, góry, 
wodę, dobrą muzykę i knedle 
ze śliwkami. Lubię jeszcze 
wiele innych wspaniałych rze 
czy, których tak dużo może­
my znaleźć wokół nas, jak 
na przykład: blask słońca wpa 
dający przez okno do pokoju, 
śpiew ptaków czy ludzką ży­
czliwość. I wierzę, że najmą­
drzejszą filozofią życiową jest 
cieszyć się życiem.

Wywiad z kapitanem Tere­
są Remiszewską, na podstawia 
jej książki „Z goryćzy soli 
moja radość”, przeprowadził:

JANUSZ KRAWCZYK
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POZNAŃ
SCENA PROPOZYCJI „PRÓ­

BY” (w Teatrze Polskim) —’ g. 18 
„Staroświecka komedia” g 20 
„Terminator”,

KISO

CHODZIEŻ Ceramik: „Nieszczęś 
cia Alfreda”; Noteć; „Dwaj lu­
dzie z miasta”.

GNIEZNO Lech 
miłość”; Polonia: „

JAROCIN; .Tragedia Posejdo-
na”.

JASTROWIE: 
morderca”.

KALISZ Oaza: „Z podniesionym 
częłem”; Kosmos: „Podróż”; Sty 
lowe: „Trzej muszkieterowie”, 
„Policjanci” i „Zabójstwo inż. 
Czarta”; Syrena: „Yuroka ~ mo­
ja miłość”.

KOLO: „Śmierć w Wenecji”.
KONIN Górnik: „Con amore”; 

Centrum; „Rywalka” i ,,Słonecz­
niki”.

KOŚCIAN: 
II.

KRZYŻ: „ 
cz. li Ii.

LESZNO: . 
Expressie” i 
rów”.

OSTRÓW I 
i ,,Dzielny

powsłaje w Lesznie3

■

.Nieuchwytny

: „Spóźniona
.Niepotrzebny”.

Budowa kotłowni wygląda trochę jak teatralna scena — niemal 
wszystkie czynności monterzy wykonują na stalowym szkielecie,

wysoko nad ziemią, dobrze widoczni dla obserwatorów.
Fot. — T. Tatarczyk

Fotograficzne dokumenty 
czasu budowania

: „Hazardziści”. cz. I 

.Rozerwany pierścień” 

„Morderstwo w Orient 
i „Pojedynek potwo- 

Słońce: „Con amore” 
. szeryf Lucky Lukę”; 

Rema: „Dyskretny urok bur- 
zuazji” i „Błędny ognik”.

PIŁA Koral: „Spotkanie”; Iskra: 
„Krótkie życie” i „Halo Taxi”.

ŚREM Słonko: „Tragedia Posej­
dona”.

SYCÓW: „Noce i dnie” cz. I

SZAMOTUŁY: „Zono”.
TUREK: „Dziewczyna i auto”.
WAŁCZ: „Troję ze skrzydlate­

go pułku”.
WIERUSZÓW: „Noce dnie”cz. I i II.
ZŁOTÓW: „Największe wydarzę 

nip od czasów gdy człowiek sta­
nął na księżycu”.

PROGRAM I; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Zespół Rozrywk. 
Rózgł. Katowickiej; 9.05 Lato w
piosence; 
Białorusi: 
stronice”

9.20 Pieśni i tańce lud.
9.45 „Niezapomniane

Chryzostoma 
Radiem; 12.25 
antenie; 13

„Pamiętniki Jana 
Paska”; 10 Lato z 
Łódź na muzycznej

„Skaldowie”;
Grają śpiewają

„Skaldowie”; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Wieś tańczy i śpie­
wa; 14 Mały koncert muzyki po­
pularnej; 14.25 Wakacje z muzyką; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedsta 
wia; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultu­
ralne; 16.35 Z płyty „MFSB”; 16.55 
Huta Katowice — ma głos; 17 Ra 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualn.;
13.30 Przeboje non stop; 19.15 
Ork. PR i TV pod dyr. S. Racho- 
nia; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.35 Koncert życzeń; 21.15 Spotka 
nia z A. Sźajewskim: 21.40 Z ar­
chiwum jazzu; 22.20 Zespół „Ab- 
ba”; 22.30 Proponujemy i zapra­
szamy; 22.45 Mini recital K. Proń 
ko; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Muz. na estradach

Wiadomości: 0.01, 1. 2 3. 4, 5, 
8, 9, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21. 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od solisty do 
orkiestry; 8.35 My 76; 8.45 Muz. 
spod strzechy — pieśni weselne z 
lubelskiego; 9 Konc. w wyk. Ork. 
Kameralnej im. Esterhazych, pod
dyr. 
dio

Davida Bluma; 9.40 Tu Ra-
Moskwa; 10

ny dzikich zajęcy1
.Spis powszech 
opow.: 10.20 R.

Budowa jest usytuowana 
daleko poza miastem. Widać 
ją — na tle lasu — z okien 
niektórych nowych bloków na 
osiedlu Józefa Sułkowskiego. 
Nie wygląda z tej odległości 
imponująco. Dopiero, kiedy 
się podejdzie bliżej, widać 
ogrom przedsięwzięcia. Po­
wstająca w Lesznie kotłow­
nia, o planowanej wydajności 
50 Gkal (gigakałorii) jest bez­
sprzecznie najtrudniejszą z 
trwających obecnie budów w 
mieście i okolicy.

Ciepło, które będą wytwa­
rzać cztery kotły, ma ogrze­
wać w przyszłości wszystkie 
nowe osiedla mieszkaniowe 
Leszna. Najszybciej, bo jesz­
cze jesienią br„ gorąca woda 
powinna dotrzeć do kaloryfe­
rów i kranów pobliskiego 
„Osiedla Sułkowskiego”, w 
przyszłym roku także do osie­
dli „Grunwald” i „Prochow­
nia” (co pozwoli wyłączyć 
prowizoryczne kotłownie za­
truwające dotychczas dymami 
bezpośrednią okolicę domów 
mieszkalnych). W przyszłości 
ciepłownia będzie również słu 
żyć osiedlu ,,Przylesie” oraz 
szpitalowi wojewódzkiemu. 
Lista przyszłych odbiorców 
cieplika nie jest jeszcze peł­
na i zakładana moc 50 Gkal 
— choć w tej chwili wydaję się 
być zbyt wielka na potrzeby 
Nowego Miasta w Lesznie — 
na pewno zostanie wykorzy­
stana. Zresztą nie od razu bę­
dzie ta kotłownia dyspono­
wać maksymalną wydajnością 
ciepła. Kolejne kotły dobudu­
je się etapami, ale budynek 
główny i wszystkie urządzenia 
towarzyszące już teraz muszą 
posiadać docelowe wymiary.

Kotłownia ma już bogatą

jęło się budowy, i to w cza­
sie krótszym niż przewidują 
„normatywy”. Sytuację pogar­
szała jednak perspektywa ko­
operacji z pięcioma podwyko­
nawcami, którzy należą do 
innych niż LPB zjednoczeń. 
Na szczęście „Mostostal” po­
znański i zielonogórski „In- 
stal” ochoczo przystąpiły do 
współpracy i na razie więk­
szych problemów na budowie 
nie ma; pozostali podwyko­
nawcy też meldują gotowość 
do wejścia na budowę w okre 
słonych harmonogramem ter­
minach.

We wrześniu ma nastąpić 
próba pierwszego kotła. Cały 
budynek kotłowni będzie mu- 
siał być wtedy osłonięty, go­
towe powinny być stacje 
pomp, transformatory elek­
tryczne, zbiorniki i rurociągi 
solanki, kanał magistrali ciep­
lnej, składowisko opału i in­
ne urządzenia. W tej chwili 
prace idą pełną parą. Jest już 
zmontowany stalowy szkielet 
głównego budynku, zsypy wę­
glowe i fundamenty dla ko­
tłów. Najmniejszy kocioł też 
już jest niemal całkowicie go­
towy. Po 10—12 godzin pra­
cują ekipy „Instalu” z Zielo­
nej Góry i poznańskiego „Mo­
stostalu” oraz murarze i in­
stalatorzy LPB. Można mieć 
nadzieję, że mądrze zorgani­
zowany wysiłek załóg tych 
przedsiębiorstw pozwoli prze­
zwyciężyć napięte terminy.

(tn

różnych formach im­
prez, spotkań, konkur­
sów i wystaw przebie­

ga w Kaliskiem przegląd ak­
tywności kulturalnej ludzi pra 
cy pod hasłem „Człowiek — 
Praca — Twórczość”. Naczel­
nymi zadaniami przeglądu są: 
wyzwalanie aktywności s połeć z 
nej załóg pracowniczych, kształ 
towanie zaangażowanych po­
staw, pełniejsze zaspokojenie 
potrzeb społeczno-kulturalnych 
ludzi pracy, rozwijanie działał 
ncści ideowo-wychowawczej i 
umacnianie kulturotwórczej ro 
li klasy robotniczej.

Różnorodne imprezy kuTtural 
ne, plenery, przeglądy i wysta 
wy pomyślano w wojewódz­
twie kaliskim tak aby zacie­
śnić więź między zakładami 
pracy w zakresie działalności 
ideowo-wychowawczej i kultu- 
r almo-0'świa.tc we j. Pocz yn ania 
te dają również obraz pozio­
mu i ambicji związkowego a- 
matorskiego ruchu artystyczne 
go. Jednocześnie pozwalają 
skonfrontować aktywność za­
łóg pracowniczych w kształto­
waniu zaangażowanych postaw, 
służących realizacji zadań na­
kreślonych w Uchwale VII 
Zjazdu PZPR.

Wojewódzki komitet organi­
zacyjny przeglądu aktywności. 
kulturalnej ludzi pracy działa 
od stycznia br. Imprezy rozpo­
częły siię w marcu, a najwięk­
sze ich nasilenie przypadło w 
maju, który tradycyjnie uzna­
wany jest miesiącem kultury.

Najbogatszą w formie i treś 
ci imprezą o szerokim zasięgu, 
był przegląd amatorskiego ru­
chu artystycznego. Przyzakła­
dowe placówki kulturalne, klu 
by i świetlice zaprezentowały 
w szergu eliminacji oraz pod­
czas finałowej imprezy w ka­
liskim teatrze swój dorobek 
artystyczny, możliwości i am­
bicje w tańcu ludowym i no­
woczesnym, w fotografii, fil- 
miie, malarstwie, rzeźbie i ko­
lekcjonerstwie. Przy tej okazji 
ujawniły się też nowe zespoły

instrumentalne, kabarety i 
twórcy ludowi.

Obecnie trwają długofalowe 
konkursy na plakat, artykuł 
prasowy nt. pracy nad zakłado 
wych oraz konkursy: na naj­
ciekawsze inicjatywy, dla ra­
diowęzłów zakładowych. Orga­
nizowane są także plebiscyty, 
turnieje i współzawodnictwa 
brygad oraz indywidualne ry­
walizacje o tytuł „Mistrza Ra­
cjonalizacji” i „Społecznego 
Instruktora Ochrony Pracy Mło 
dzieży”.

Dotychczasowy przebieg prze 
glądu ujawnił duży potencjał 
kulturotwórczy załóg pracow­
niczych i wzrastające zaintere- 
sewanie takimi formami dzia­
łalności kulturalnej, jak kolek 
cjonerstwo, rzeźba ludowa, ta­
niec nowoczesny, film i foto­
grafia.

Jedną z bardziej udanych im 
prez w ramach przeglądu ak­
tywności kulturalnej ludzi 
pracy były w województwie 
Warsztaty Fotograficzne pod 
hasłem „Budowlani-76”. Przez 
pięć dni w połowie maja 35 
najlepszych fotografików z klu 
bów przyzakładowych i ama­
torskich Kalisza, Ostrowa, No­
wych Skalmierzyc, Wieruszo­
wa i Ostrzeszowa spotykało 
się na budowach kaliskich, fo- 

■ tagrafując pracę i rezultaty 
trudu budowlanych. Codzien­
nie po obróbce technicznej ze­
branego' materiału odbywały 
się prelekcje i spotkania z pro 
fesjonalistami, którzy udziela­
li porad młodym, omawiali naj 
nowsze kierunki w fotografii 
artystycznej, pokazywali włas­

ny dorobek. W spotkani, u 
tych uczestniczyli przedsS? 
ciele Poznańskiego j ni" 
śląskiego Towarzystwa S0" 
graficznego oraz redakt 
kwartalnika „Fotografia”

Finałem imprezy była' „ 
stawa pomysłowo rozmieSZp 
na na opłotowaniu otacza ^ 
cym budowę hotelu ,.Pr0Sn «’ 
Zaprezentowano ponad 200 f * 
togramów (w tym jed^n dj 
gości... 10 metrów), 
których w drodze otwsL^ 
plebiscytu wyłoniono najlwi 
sze zdjęcia. Najwyżej ocenionn 
prace Jacka Stasiaka z kali 
kiego Klubu „Amator” 
Międzyzakładowym Domu Kri 
tury. Jak orzekli zaproszeni na 
imprezę artyści-fotografky 
stawiane prace przewyższały 
poziomem foto.gr afię amator 
ską.

Największe zainteresowani 
wzbudziły wśród budowlanych 
te fotogramy, na których roz 
poznawali siebie i swoją pra’ 
cę. Po zakończeniu ekspozycii 
autorzy obdarowali ich swoiw 
pracamL

Jako forma propagandowo 
społeczna „Warsztaty” spełni 
ły swoją rolę. Na codzienne 
zdjęcia, prelekcje i dyskusje 
przychodziło wielu niezrzeszo 
nych amatorów fotografii. Oni 
najwięcej skorzystali z pokazów 
oraz porad dotyczących tech­
nicznej obróbki materiału. Na 
medal spisali się również orga 
nizatorzy — Klub Fotograficz. 
ny „Amator” przy Międzyza- 
kładowym Demu Kultury w 
Kaliszu.

BOGDAN PARDUS

Poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA, wyjątkowo zloka­
lizowana przy ul. Jerzego i tym razem cieszyła się sporym 

zainteresowaniem. Do sprzedaży oferowano kilkadziesiąt samo­
chodów różnych marek i typów. Wszystkie, były wypucowane na 
wysoki połysk. Ceny były również wysokie.

W grupie polskich samochodów przeważały „Fiaty”. Model 125p 
z silnikiem 1500 ccm z tego roku był wyceniony na 240 000 zło-
tych, ale właściciel później obniżył cenę o 5 000 zł. 
.roczne „MR-y” żądano 220 — 225 000 zł, natomiast 
del, ale również z 1975 roku kosztował 195 000 zł.

Za ubiegło- 
starszy mo- 
Wóz z 1973

Dla zdrowia krotoszynian

Schumann: Waldscenen (Sceny leś 
nej op. 82; 10.40 Sprawy rodzinne; 
11 Formy póliTbniczne w muzyce. 
Madrygały i Kanony Mozarta i 
Beethoyena; 11.35 Postęp, dom. no 
wcczesność; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda-

historię zanim wyrosła z
ziemi była przyczyną wielu 
sporów między inwestorem — 
Leszczyńską Spółdzielnią Mie­
szkaniową i generalnym wy-
kcnawcą Leszczyńskim

rzy; 
cpow< 
Konc.

12.25 
S.

„Łańcuch — fragm.
Kowalewskiego; 12.45

muz. polskiej; 13.35 Ze wsi
i o wsi; 13.50 Konc. Chóru PR i IV
we Wrocławiu pod dyr.
kowskiego;
nowocześniej

14.10 więcej,
S. Kru- 

lepiej.
14.25 Dzieje sta-

tecznej fugi w burzliwym wieku 
XX — aud. I Bela Bartok Muz. 
na instrum. strunowe, perkusję i 
czelestę; 15 Radioferie; 16 Moty­
wy ludowe w twórczości kompo­
zytorów polskich; 16.10 ABC ży­
wienia; 16.25 „Rodzinny tor prze-

16.30 Mel. operetkowe;
16.41 Magazyn informac-: 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Folklor muzyki krą 
jów skandynawskich; 17.20 Repor­
taż literacki Z. Wawszczaka pt. 
„Jasielska opowieść”; 17.40 Reci­
tal z nagrań organisty Józefa Se­
rafina; 18.40 „Róża wiatrów” — 
specjalne iTydanie magazynu pu- 
blicystyczno-muzycznego z Rozgł. 
Gdańskiej; 19 Formy polifoniczne 
w muzyce: Msza w okresie rene­
sansu Palestrina „Missa Papaę 
Marcelli”; 19-30 Notatnik kultural­
ny; 19.40 Arcydzieła kameralisty­
ki (Józef Haydn); 20.30 Sceny ze

Przedsiębiorstwem Budowla­
nym. Budowlani uchylali się 
od wznoszenia kotłowni — bo 
nigdy dotychczas nie stawia­
li tak trudnego technicznie 
obiektu .Na domiar liczne po­
prawki do projektu — przede 
wszystkim zwiększenie mocy 
ciepłowni z 35 do 50 Gkal — 
niebezpiecznie skracały okres 
od rozpoczęcia budowy do 
czasu uruchomienia pierwsze­
go kotła, która to data uzna­
na została nieprzekraczalną, 
jeśli nie miałoby ulec zaha­
mowaniu budownictwo miesz­
kań w Lesznie.

W końcu jednak LPB pod-
1111 ■! ■■iiijiiiiiiiiii 11

Coraz więcej uwagi poświę­
ca się w Krotoszynie (woj. ka 
liskie) poprawie warunków 
lecznictwa otwartego. Częścio­
wo następuje to poprzez budo 
wę nowych obiektów, częścio- 
wo dzięki modernizacji sta­
rych pomieszczeń.

Na razie opiekę lekarską 
nad mieszkańcami sprawuje 
jedna przychodnia. Warunki w 
niej niie są dobre, bowiem mie 
ści się ona w starym budyn­
ku. Wprawdzie w miarę sił i 
środków dostosowywano jej 
wnętrze do stale wzrastają­
cych potrzeb w tym zakresie, 
jednak nadal w niej ciasno.

Niebawem sytuacja ta ule­
gnie znacznej poprawie. Od 
zeszłego roku w budowie znaj 
duje się przychodnia między­
zakładowa. W kosztach tej in­
westycji, wznoszonej przy ul. 
gen. K. Świerczewskiego, par­
tycypują niektóre większe za­
kłady pracy. Równocześnie sto 
jący obok budynek poddany

został modernizacji. Przezna­
czono go na potrzeby Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej. Z 
chwilą zakończenia (1977 r.) 
budowy i przebudowy obu bu 
dynków (będą one połączone 
ze sobą), Krotoszyn zyska no­
woczesną przychodnię z gabi­
netami specjalistycznymi oraz 
stację także wyposażoną w nie 
zbędną aparaturę i urządzenia.

W obecnym budynku stacji 
otwarto w zeszłym roku szkołę 
dla pielęgniarek. Po wyprowa 
dzeniu się „Sanepidu” do prze 
budowanych pomieszczeń przy 
ul. gen. K. Świerczewskiego, 
szkoła otrzyma dodatkową po 
wierzchnię. Dzięki temu będzie 
w niej mogło zdobywać zawód 
znacznie więcej dziewcząt

Jeszcze w tym kwartale w 
Krotoszynie otwarta będzie 
przy ul. Czerwonej Armii du­
ża apteka z należytym zaple­
czem — największa i najlepiej 
wyposażona spośród obecnie 
istniejących w tym mieście, 

(a)

iroku był wyceniony na 170 000 złotych, zaś z 1970 roku - 
100 000 zł. „Fiaty” 125 p z silnikiem 1300 ccm były odpo­
wiednio tańsze o około 15 — 20 000 złotych w zależności od da­
ty produkcji.

Z innych „Fiatów*’ warto wymienić 126p, którego cena nadal 
oscyluje w granicach 100 105 000 złotych za wóz z 1975 roku
j około 110 — 120 000 tegoroczny. Był też „Fiat” 127p, z 1974 
joku, za którego żądano 170 000 złotych.

„Syren” stosunkowo dużo. Wóz z 1975 roku kosztował 87 000 
złotych, z 1973 roku — 64 000 zł, 1970 r. — 50 000 zł. „Warszaw" 
nieco mniej. Nieźle prezentujący się samochód tej marki był wy­
ceniony na 75 000 zł.

Z wozów importowanych była „Dacia” z 1974 roku za 155 000 
złotych, kilka „Wartburgów": model z 1974 roku kosztował 200 000 
złotych (!?), natomiast z 1969 roku —: 85 000 zł. Dużym zaintere­
sowaniem cieszyły się „Skody”. Pojazdy tej marki kosztowały od 
,115 000 złotych za roczniki 1970 do 150 000 złotych — 1974.

INFORMACJA EKSTRA: w licznej grupie motocykli z zaintereso­
waniem oglądano dwa polskie „Junaki" z przyczepkami w cenie 
5 i 10 000 złotych.

Uwaga pod adresem obsługi giełdy: zbyt dużo samochocW 
stoi bez kartki z wypisaną ceną. Może właściciele siię wstydzą 
cen?

słynnych dzieł operowych 
Teatr Poezji „Koło” słuch. 
A. Vivaldi — 5 Sonata

21.55

C-dur
22.59 Karlheinz Stockhausen — 
.^limmung” — cz. II; 23.35 Co sły 
chać w święcie; 23.40 Z wokalisty­
ką na ty.

Wiadomości: 4.39. 5.39 . 6.30 . 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROC.RAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Lewe pieniądze” — 28 
ode. pow.; 9.10 Piosenki A. Sławiń 
skiego; 9.30 Nasz rok 18: 9.45 Dy­
skoteka pod grusza- 10.35 Dysko­
teka pod grusza; il Życie rodzin­
ne; 21.30 Powraca jacy temat 
„Dziwny owoc”: 12.25 Za kierow­
nica; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Próba ognia i wody” — ode. 

I pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
I W kręgu jazzu: 15-30 Odnowiedzi 

z różnych szuflad — przed mikro- 
' fonem W. Kopaliński: 15.45 Kwa- 
1 drans dla Zesnołu Ravi Shankara: 

19 Rozszyfrmrujemy piosenki; lfi.20 
Gitara w różnych seriach: 16.45 
Nasz rok 76: 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 „Stara baśń” — znad

Łaby; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 W ryt­
mie na 3,4; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Lekcja Poloneza”; 19.35 Opera ty 
godnia Hector Berlicz — „Beatry­
cze i Benedykt”; 19.50 „Lewe pie­
niądze” — ode. pow.; 20 Nowe pio 
senki Alibabek; 20.15 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 20.25 
Bielszy odcień bluesa: 20.50 60 mi-

F. Sikorskiego; 15.15 „O tym war­
to posłuchać”; 15.30 Teatr PR 
„Ogniem i mieczem”; 16.05 Nowa 
muzyka naszych przyjaciół — Cze 
chosłowacja; 16.40 Na ludowo — 
aud. w opr. Mariana Obsta; IG.50 
Radioexpress; 17 1’o.niedzielne re 
manenty sportowe E. Pacholskie­
go; 17.05 Koło Młodych ZKP — Po 
znań; 17.15 Aud. oświatowa; 17.30

ode. V „Dług wdzięczności” — 
film ser. prod. TV Bułgarskiej;
19 Szare na złote „Mam
pomysł”; 19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 Dziennik (kol.); 20.15
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— Teatr TV: „Jesteś moją różą”

nut na godzinę; 21.50 Single Sin- W rytmie oberka; 17.40 Audycja
gers śpiewają Mozarta; 22.08 Gwia
zda siedmiu wieczorów Ray
Charles; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — aktualności — magazyn; 23
„Raj utracony' 
tyckie; 23.05 <

— miniatury poe-
Czas relaksu;

Śpiewa CJenn Yarbrough.
Wiadomości: 5, 6. 7. 8.

23.50

10.30,

STRONA

12.05. 15. 19.30. 22.
PROGR.S’4 IV: 6.45 Radioex- 

press; 7 Konc. poranny; 8 Transm. 
z Pr. I; 10 Transm. z Pr. IT- 11 
Przed startem na wyższe ucz \ lie 
— kierunek humanistyczny „Styl 
to człowiek”: 11.30 Rene Kolio śpię 
wa Wagnera; 11.55 Na gitarze gra 
Luiz Ronfa; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 12.25 Giełda płyt: 13 Z 
radiowej fonoteki muzycznej; 13.50 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— kierunek biologiczny „Strategia 
badawcza współczesnej biologii;

dla dzieci; 17.55 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.25 'Język niemiecki;
18.40 Tygodn. przegląd audycji 
oświatowych; 19 „Nowości nauko 
we krajów socjalistycznych” Ma­
gazyn popularno-naukowy OIRT;
19.15 Język rosyjski; 19.30 Rewia 
jazzu tradycyjnego (stereo ogólno 
polskie); 20.35 Retransm. uroczy­
stego konc. z Pragi przygotowane 
go dla uczczenia 50 rocznicy pow
stania ork. radiowej Pradze
(stereo ogólnop.); 22.15 Sztuka yftzo 
raj i dziś — Kubizm — świat z 
pudełek; 22.35 Ballady na głosy i 
instrumenty.

Wiadomości: 12, 16.

14.10 
nek”

.Wakacje na własny rachu-
aud. dla

średnich: 14.25
młodzieży szkół 

„W Jezioranach”;
14.55 „Woreczek ziemi” — opow.

PROC.RAM I: 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci — „Kino zwierzyńca” 
(kol.); 17.30 — Echo stadionu (kol.); 
17.55 — „Ostatnią rozgrywka” —

Bo Skotlda; 21.35 — 
wielkiej przyrody” — 
mentalny (kol.); 22.05

,Małe cuda
film doku- 

— Dziennik
(kol.); 22.20 — „Gwiazdy nad Kra­
kowem” — program muzyczny 
„Święto Gazety Południowej”.

PROGRAM II: 16 — Kino letnie:
„Czarne chmury” ode. II
„Krwawe swaty” — film ser. prod. 
TVP (kol.); DZIEŃ FIŃSKI W TE 
LEWIZJI POLSKIEJ — 17.05 — 
„Eaukilarti — tradycja i współ­
czesność” — reportaż (kol.); 17.40 
— „Lew czyli teemu i owady” —
program dla dzieci; 18 —
ko Kalewala” — 
(kol.); 18.30 — „i 
zior” — film; 19

program
.Nie tyl 

pu hl.
.Wśród lasów i je- 
) — Teleskop: 19.20

— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sportowe (kol.); 20.30 — Spotkania 
i inicjatywy; 20.40 — „Już Katarzy 
na Jagiellonka” — program o 
współpracy dwu miast (kol.); 20.55 
— „Takie jest życie” — film do­
kumentalny; 21.25 — „24 godzimy” 
(kol.); 21.35 — John. Paul i Marion 
— recital piosenkarski (kol.); 22 — 
„Mika” — fińska sztuka telewi­
zyjna (kol.).

1 Niezwykle efektownie prezentował się poznański RYNEK 
ŻYCKI w sobotnie, słoneczne południe. Barwne stosy ]-a>^n 
i owoców zalegających stragany oraz pęki czerwonych, roz 
wych czy białych kwiatów, sprawiały miłe dla oka wrażenie. 
A ponieważ towar był świeży wiele osób robiło zakupy.

Pojawiły się na rynku młode ziemniaki. Kosztowały 25 zW 
za kilogram, natomiast ubiegłoroczne były w cenie 5 — 8 z 
tych. Stosunkowo mniej niż w ubiegłych tygodniach zauważy ­
my rzodkiewek. W sobotę kosztowały one od 5 do 8 złotych 
pęczek. Młoda marchew sprzedawana była jak ciepłe bułki 
10 zł za pęczek, natomiast duże główki kapusty kosztowały" 
15 zł.

Przy stoiskach z ogórkami — tłok. Dużym powodzeniem ci . 
,ły się kiszone ogórki — 12 złotych za kilogram, trochę mn 
szym małosolne. Nic .dziwnego, kilogram kosztował 80 z’oy^ 
Kalafiory były w cenie od 20 do 30 złotych za sztukę, sałata 
6 złotych główka, natomiast kalarepa — 14 złotych. Pom' 
nadal utrzymują się w tej samej cenie — 70 złotych kilogra. ■

Wśród owoców truskawki były po 60 — 70 złotych kilo9 
czereśnie 25 — 30 złotych zaś agrest — 14 zł.

Było też sporo kwiatów. Tutaj widać spadek cen. Go 
kosztowały po 6 złotych za sztukę, a róże — 20 złotych

INFORMACJA EKSTRA: były pierwsze poziomki, ale 
wprost astronomiczne: 150 złotych za kilogram, (s)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach- 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-8 . 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 2 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15-
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jJiSj prp”'™ra)n'- 
dala. oferty — £ grunwaldzka 19 

*prasa ’

^k^ępomocy domo- 
dm gotować i lu& Oferty „Pra

tie ^runwa^Ek3 19 dla
<3 1

Opiekunki półrocznego 
dziecka, na 8 godzin dzień 
nie, poszukujemy. Gry- 
glewicz. Ośrodek WZPSR 
Błażejewko koło Rórni-
ka, dojazd zapewniony. 
Ewentualnie ■L-’ — --
Poznań.

tel. 598-28, 
1786g

Sprzedawczyni kilkuletnią 
praktyką potrzebna do 
sklepu galanterii. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48520g.

Przetargi

Kupno © Sprzedaż
Betoniarkę na chodzie — 
dobrym stanie, kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Spor 

__ 1891g 
Kupię piec c. o. o po­
wierzchni ogrzewczej, o- 
koło 40 m*. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1236g.

Sprzedani nową dwupły­
tową maszynę dziewiar­
ską „Veritas”. Oferty _  
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1219g,
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WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

-^*óTkie Zakłady Papiernicze Poznań, ulica 
4/5 - o g ł a s z a j ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu marki Zuk A09, nr rej. PV- 
0810, rok produkcji 1971, nr silnika 331535, 
nr podwozia 109115.
Cena wywoławcza 42.500,— zł.

„Zatarg odbędzie się dnia 2. VII br. o godzi- 
Pi0 p4 ul- Piaskowej 4/5.

przetargu mogą przystąpić osoby, które 
^ńźniej w przeddzień przetargu wpłacą do 

v przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 
ceny wywoławczej.

frazie niedojścia do skutku sprzedaży w 
rwszym przetargu, drugi przetarg nieogra-

iny odbędzie się w tym samym dniu o go­
dnie 12-30. i
Cena wywoławcza drugiego przetargu — 

„ Igo — zł.
%mochód można oglądać w dni robocze w 

ocj io do 12 na terenie zakładu (adres

'Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
-targu bez podania przyczyn.2876-K1

Sprzedam kalkulator e- 
lektroniczny „Texas In- 
strumehts” model SR 50A, 
kwit celny, wvcena — 
40.000—45.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48370g.

Sprzedam motocykl WSK 
175 cm’. Poznańska 24 
m- 8~  729g
Sprzedam bibliotekę i wi 
trynkę. Wilda, ul. Dolina 
20 m- 4. _________ 818g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-330. Marian Waleński, 
Czeluścin 14, 63-743 Smo- 
hce-___________ 547p
Sprzedam plac 2200 m2 k0 
ło Poznania. Zenon Tritt 
62-052. Luboń 9, k. Pozna­
nia, ul. Rutkowskiego 11. 
_ _______  49148g 
Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Poznań, Kan- 
teckiego 12a. 48158g
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PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
ślusarz mechanik 
ślusarz narzędziowy 
blacharz i frezer 
tokarz 
elektromechanik

— chłopców
— chłopców
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— dziewczęta

<T^przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu, 
J Mielżyńskiego nr 23 — ogłasza
* PRZETARG na wykonanie robót remon­

towo-budowlanych w niżej wymienionych 
jednostkach organizacyjnych :

I, budynek administracyjny, Poznań, ulica 
jfielżyńskiego 23

_ malowanie pomieszczeń biurowych oraz 
klatki schodowej — koszt orientacyjny 
170 tys. zł, termin wykonania III kwartał 
1976 roku;

- adaptacja oficyny na zaplecze kwiaciarskie, 
termin wykonania III/IV kwartał 1976 r.

D. Zakład Ochrony Roślin, Luboń, ul. Pow­
stańców Wlkp. 10 a

_ wykonanie izolacji typu ciężkiego wokół 
budynku warsztatowego — koszt orienta- 
cyjn” 100 tys. zł, termin wykonania do 
30 sierpnia 1976 r.;

_ wykonanie instalacji wywiewno - nawiew­
nej w magazynie środków ochrony roślin, 
termin wykonania do 30 października 1976 r.

HI, Palmiarni, ul. Matejki 18
- wymiana drewnianych pomostów galery­

jek na dachach pawilonów, termin wyko­
nania — 30 listopad 1976 r.;

- naprawa mechanizmów otwierania okien, 
termin wykonania do 30 października 1976 r.

- wymiana rur c. o. w kanałach (posiadamy 
rury c. o. 0 89 w ilości ca 350 mb.), termin 
wykonania do 30 września 1976 r.;

- naprawa okien w pawilonach Palmiarni, 
termin wykonania do 30 października 
1957 r,;

- wzmocnienie ścian kurtynowych (roboty 
spawalnicze), termin wykonania do 30 paź­
dziernika 1976 r.;

- malowanie pawilonów (wraz z częściową 
wymianą szkła oraz przeszkleniem) pawi­
lon: kaktusów — zewnątrz, nr 2 — wew­
nątrz, nr 3 — zewnątrz i wewnątrz, nr 4 — 
zewnątrz i wewnątrz, termin wykonania 
do 30 sierpnia 1976 r.;

- wymiana rynien i rur spustowych na 
wszystkich pawilonach Palmiarni — termin 
wykonania do 30 września 1976 r.;

- malowanie pomieszczenia akwarium (wraz 
z wymianą podsufitki z płyt ,,Alpex”), ter­
min wykonania do 30 października 1976 r.; 

Szczegółowych informacji udzieli Wydział Za 
piecza Technicznego MPZ, Poznań, ul. Rataje 

142, telefon 728-55.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

ca państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy' składać w terminie 10 dni od 

W ukazania się ogłoszenia, w sekretariacie 
lekcji MPZ przy ul. Mielżyńskiego 23, I ptr. 
Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferen- 

Jlub prawo unieważnienia przetargu bez po- 
tania przyczyn. 2971-K1

© Samochody |
Wartburga Standard, rocz 1 
nik 1973, przebieg 4.700 km 
sprzedam. Telefon 657-18, ■ 
godz. 9—16 i 41-83-74 godz. i
17—20. 1909g
Sprzedam Fiata 1500, sier 
pień 1975, przebieg 9.000 
km. Poznań, Norwida 15 
m. 53, po godz. 17. 1859g
Sprzedam skrzynię bie­
gów Moskwicza 412, fabry 
cznie nową. Józef Rut­
kowski, 62-300 Września, 
ul. 22 Stycznia 31. 665p

© Lokale
Panna pracująca, poszu­
kuje zaraz niekrępujące- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U51g.___________________  
Sprzedam mieszkanie M-3 
typu własnościowego przy 
ul. Norwida. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
847g.______________________  
Małżeństwo przyjmie dozor 
costwo, warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 48893g.

Przyjmę chłopaków na 
okres wakacji do pracy w 
sadzie. Komorniki, ul. Poz
nańska 72. 4«946g

M-3 na Osiedlu Koperni­
ka zamienię na równo­
rzędne w rejonie Łazarza 
lub w pobliżu Osiedla 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
49195g.
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie SM) poszuku­
je pokoju od sierpnia. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 49265g.

W dniu 17 czerwca 1976 roku zmarł zasłużony 
wia^cz Klubu Sportowego „Cybina”

kol. Mieczysław 
FRANCUSZKIEWICZ 

w Zmarłym straciliśmy zasłużonego działa- 
a> wychowawcę oraz serdecznego kolegę.

Go ze smutkiem składamy Rodzinie 
yiazy serdecznego współczucia.

Zarząd i zawodnicy 
KS „Cybina” - Poznań 

1536-K3

st?w-a18 czerwca 1976 roku odeszła nagle, pozo- 
sza i nas w nieutul”nym żalu, najukochań- 

niezapomniana siostra, szwagierka1 C1ocia, śp.

JOANNA KLIMECKA
Obędzie się dnia 21 czerwca 1976 r. 

15 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

^■Małeckiego 27 m. 4. 1901g

dniu 16 czerwca 1976 r. zmarł długoletni 
ac°wnik naszego zakładu

Bronisław wojtczak
Zmarłego składają tą drogą wyrazy

^iego współczucia :
lekcja — pop PZPR — Rada Zakładowa

Rada Robotnicza — załoga
„ W i e p o f a m y ”

1535-K3
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♦ mechanik aparatury automat. — chłopców i dziewczęta 

Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata, 
w zawodzie blacharskim — 2 lata.

Chłopcy zamiejscowi mogą korzystać z internatu.

Dodatkowm uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. 
Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warszta­
tach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment wy­
robów i usług przemysłowych, w tym precyzyjne tokarki, 
różne urządzenia, aparaty, przyrządy i ich naprawy.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Dokształcającej WZDZ 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), tel. 594-86.

2372-K1
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Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Małoszyńska 16. 
_________________ 49362g

• Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny na przedmieściu 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48218g.

Zguby © Różne
Piesek pinczerek, mały, 
żółty, krótkowłosy z bia­
łym karczkiem zginął. 
Zwrot wynagrodzę. Po­
znań, Miła 15 m. 2, tel.
436-19. 1853g
Zgubiono pieczątkę nr 
3338, Michał Eder, lekarz 
medycyny, Poznań, Ma­
łeckiego 6 m. 4, tel. 636-65 
oraz legitymację służbo­
wą pracownika Akademii 
Medycznej na to samo 
nazwisko i adres. 1869g
Zakład Usług Pogrzebo­
wych Poznań - Sołacz, Li 
tewska 17 — czynny całą
dobę. 488g
Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg — lakle 
rowanie. Tel. 647-95 — 
Kantak. «, 49236g
Rodzice Gerarda Sypniew 
skiego, proszeni są o 
skontaktowanie się — Po 
znań, tel. 67-14-35 — spra 
wa książeczki walutowej. 

1805g

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na ma­
lowanie wnętrza zbiornika wody czystej 
farbami epoksydowymi — o powierzchni 
850 m2.

Rozliczenie robót nastąpi w oparciu o kosz­
torysy wykonawcze.

Termin wykonania prac: 31. VIII. 1976 r.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w Dziale Głównego 

Mechanika MPWiK w Poznaniu, ul. Wiśnio­
wa 13.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. 2907-K1

Dnia 17 czerwca 1976 r. zmarła pracowniczka 
Spółdzielni

ANTONINA KORALEWICZ

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—-19. 49551g

Kawaler 25-letni, rolnik, 
posiadający gospodarstwo 
rolne, z braku znajomości 
pozna pannę z zamiłowa­
niem w rolnictwie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48316g.

Komunikaty
Dział Drogowy Dyrekcji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu — informuje użyt­
kowników przejazdu kolejowego łączącego 
miejscowości Krosno — Drużyna i Krosno — 
Nowinki na terenie Urzędu Gminy Mosina, że 
z dniem 25 czerwca br. zostaną przeklasyfiko­
wane do kategorii przejazdów niestrzeżonych.

3015-K1
Kolegium D/S Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — ukarało Wojciecha Gorze- 
jewskiego, zam. Poznań, ul. Bułgarska 132 a 
m. 13, za to, że w dniu 22. IX. 1975 r. około 
godz. 21.15 w Poznaniu w pawilonach handlo­
wych przy ul. Świt, będąc pod wpływem alko­
holu zakłócił porządek publiczny oraz używał 
słów powszechnie uznanych za nieprzyzwoite.

Kolegium uznało ob. Wojciecha Gorzejew- 
skiego winnym naruszenia art. 51 § 2 k. w. i na 
zasadzie tego przepisu wymierzyło karę grzyw­
ny w wys. 5.000 zł z zamianą w razie nieuisz- 
czenia w terminie, na 3 mieś, aresztu zastęp­
czego. Jako karę dodatkową ogłoszenie orze­
czenia w prasie — „Głos Wielkopolski”, na 
koszt obwinionego. 2949-K1

W Y T N I J ZACHOWAJ!

KSERO I ŚWIATŁOKOPIA 
Spółdzielnia Rzem. Wytwórczości Różnej 

„WARTA” — POZNAN, 
ul. Zwierzyniecka 13 a

Zakład Usługowy Luboń,
ulica Ziemniaczana nr 5

Dojazd autobusem C nr 101, w godz. 8—14.

2544-KI

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie miasta Poznania ukarało ostatnio: 
• ob. Andrzeja Górnego, zam. w Poznaniu 
przy ul. Albańskiej 95 m. 1, za to, że w dniu 
23. I. 1976 r. o godz. 19.30 w Poznaniu przy ul. 
P. Ściegiennego w Barze „Hetman”, będąc w 
stanie nietrzeźwym bezpodstawnie zaczepiał 
innych konsumentów na skutek czego zakłócił 
porządek publiczny.

Kolegium uznało ob. Górnego winnym naru­
szenia art. 51 § 2 kodeksu wykroczeń i na za­
sadzie tego przepisu wymierzyło karę grzywny 
w wys. 4.000 zł oraz karę dodatkową — ogło­
szenie orzeczenia w prasie „Głos Wlkp.” na 
koszt obwinionego.
© Ob. Edward i Andrzej Rajs, zam. w Pozna­
niu, Os. Piastowskie 103 m. 90 — w dniu 21. II. 
1976 r. w Poznaniu na wysokości ulic Krzy­
woustego a Rondo Rataje zakłócili porządek 
publiczny w miejscu publicznym poprzez 
bójkę i szarpaninę. Ob. Andrzej Rajs dopuścił 
się wykroczenia będąc pod wpływem alkoholu 
i ukarany został karą grzywny w wys. 4.500 zł 
z zamianą w razie nieuiszczenia w terminie, na 
90 dni aresztu w oparciu o art. 51 § 2 kodeksu 
wykroczeń, natomiast Edward Rajs odpowia­
dał z art. 51 § 1 kodeksu wykroczeń i ukarany 
został grzywną 3.000 zł z zamianą w razie nie­
uiszczenia w terminie, na 2 miesiące aresztu.
• Ob. Stanisław Otto, zam. w Poznaniu przy 
ul. Opalenickiej 72 m. 2 — w dniu 23. XI. 1975 
roku, będąc w stanie wskazującym na spożycie 
alkoholu zaczepiał przechodniów używając w 
stosunku do nich wyrazów wulgarnych. Kole­
gium uznając St. Otto winnym wydało orze­
czenie skazujące i na podstawie art. 51 § 2 kó- 
deksu wykroczeń orzekło karę grzywny w wys. 
4.500 zł.
• Ob. Krzysztof Kaźmicrski, zam. w Poznaniu 
przy ul. Racławickiej 52 m. 1 — w dniu 11. IV. 
1976 r. około godz. 9 w lokalu „Orbis-Merkury” 
zaczepiał gości hotelowych powodując ich nie­
zadowolenie i oburzenie. K. Kaźmierski do­
puścił się wykroczenia z art. 51 § 1 kodeksu 
wykroczeń, na podstawie którego Kolegium 
orzekło karę grzywny w wys. 3.000 zł z zamia­
ną w razie nieuiszczenia w terminie, na 60 dni 
aresztu. *
• Ob. Maria Mielcarek, zam. Poznań, ul. By- 
tyńska 8 m. 1 — w dniu 22 i 23 stycznia 1976 r. 
w mieszkaniu przy ul. Galla 12 m. 3, będąc 
pod wpływem alkoholu zakłóciła ciszę i spo­
czynek nocny mieszkańców posesji przez to, 
że krzyczała, śpiewała, uderzała nogami w po­
dłogę, nastawiając radio na cały regulator. 
Kolegium orzekło w stosunku do M. M. zasad­
niczą karę aresztu w wym. 3 miesięcy w opar­
ciu o art. 51 § 2 k. w.
© Ob. Leszek Turek, zam. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 82 m. 2 — w dniu 7. IV. 1976 r. około 
godziny 20.40 w Poznaniu przy ul. Sienkiewi­
cza w kawiarni „Uśmiech” będąc pod wypły­
wem alkoholu używał wyrażeń wulgarnych, 
a następnie dopuścił się nieprzyzwoitego wy­
bryku powodując ogólne zgorszenie i oburze­
nie. Za czyn ten ukarany został karą grzywny 
w wys. 4.500 zł z zamianą w razie nieuiszcze­
nia w terminie na 90 dni aresztu.
• Ob. Henryk Jaworski, zam. w Poznaniu 
przy ul. Głogowskiej 88 m. 2 — w dniu 9. II. 
1976 r. w Poznaniu na Rynku Łazarskim trud­
nił się sprzedażą torebek damskich nie posia­
dając uprawnień i zezwolenia Wydziału Prze­
mysłu i Handlu. Postępowaniem swoim H. Ja­
worski naruszył przepisy art. 60 § 1 kodeksu 
wykroczeń i na zasadzie art. 60 § 1 k. w. Ko-> 
legium orzekło karę grzywny w wys. 4.500 zł 
z zamianą w razie niezapłacenia w terminie, 
na 90 dni aresztu oraz przepadek dowodu rze­
czowego 6 torebek damskich.
© Ob. Bolesław Dębowski, zam. w Poznaniu 
przy ul. Pałuckiej 33 m. 1 — w dniu 5. IX. 1975 r. 
o godz. 2.15 w Poznaniu na ul. Łozowej kiero­
wał samochodem m-ki Fiat 125p, nr rej. 35-44. 
Ob. B. Dębowski nie posiadał pozwolenia na pro 
wadzenie pojazdów mechanicznych oraz był w 
stanie nietrzeźwym (2.59°/oo alkoholu we krwi). 
Ponadto na dany znak „stop” przez funkcjona­
riusza MO nia zatrzymał się. B. Dębowski na­
ruszył przepisy art. 87 § 1, art. 92 § 1 oraz art. 
95 kodeksu wykroczeń (Dz. U. nr 12/71, poz. 114) 
i na podstawie art. 87 § 1 i 3 kodeksu wykro­
czeń ukarany został grzywną w wys. 5.000 zł 
z zamianą w razie niezapłacenia w terminie 
na 50 dni aresztu, zakaz prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na okres 2 lat oraz ogło­
szenia orzeczenia w prasie poznańskiej na 
koszt obwinionego.

Mężowi Zygmuntowi Koralewiczowi 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci Żony 

składają
Rada Zakładowa — POP — Rada Spółdzielni 

Zarząd i współpracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „XX-lecia PRL*

W dniu 17 czerwca 1976 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, syn, brat, 
wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 43

st. sierż. sztab. WP

ANTONI KONIECPOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona ■ rodziną

Ul. Cześnikowska 1 b m. 16. 1866g

1538-K3

Dnia 18 czerwca 1976 roku zakończył życie po 
długotrwałej chorobie, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, szlachetny człowiek, b. sędzia, 
prokurator, adwokat

BRONISŁAW KAZIŃSKI
mgr praw i ekonomii

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną
1890g

1

Dnia 16 czerwca 1976 r. zmarła nagle

Genowefa MATYJA-KONIECZNA
dyrektor Przedszkola nr 44

W Zmarłej straciliśmy najlepszą dyrektorkę 
serdeczną koleżankę, oddanego przyjaciela

dzieci. ,
Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród 

nas.
Żegnamy Ją z wielkim żalem.

Współpracownicy i dzieci
Przedszkola nr 44

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego
współczucia. 1397g

2795-K1

Licytacje
Komornik Sądu Rejonowego Rewiru I w Po­
znaniu — podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 6 sierpnia 1976 r. o godz. 10.30 w kance­
larii Komornika, pokój 317 — odbędzie się

LICYTACJA nieruchomości zabudowanej, 
położonej w Poznaniu przy ul. Wołyńskiej 
nr 6, zapisanej w PBN w Poznaniu pod Kw 
35009, stanowiącej wieczyste użytkowanie 
Stanisława i Władysława Szperlingów — 
oszacowanej na kwotę 756.800 zł 
Cena wywołania wynosi — 567.600 zł.

Przystępujący do przetargu 
rękojmię w wysokości 10 proc, 
nia.

Nieruchomość można oglądać 
godni przed terminem licytacji.

winien złożyć 
ceny wywoła-

w ciągu 2 ty-

Akta sprawy egzekucyjnej można przeglądać 
w dniu przyjęć w kancelarii komornika.

W wypadku niedojścia do skutku I licytacji, 
II licytacja odbędzie się 3. IX. 1976 r. o godzi­
nie 10.30. Cena wywołania na II licytacji
wynosi 504.520 zł. 2323-K1

tDnia 18 czerwca 1976 roku zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, moja ukochana 
żona, córka, siostra, bratowa i ciocia

HELENA JAKUBOWSKA
z d. Zapaśnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

1544-U3

S. + p.
ANDRZEJ LEŚNIEWSKI

zmarł przeżywszy lat 86, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 
czerwca 1976 roku o godz. 14.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 16 czerwca 1976 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa, kochająca żona, matka, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 64, śp.

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 1916g

HELENA GRABARSKA
z domu Maćkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
1889g



A^istrzostwa Europy w piłce nożnej

A jednak brąz dla Holendrów
Dokończenie ze str. 1

HI miejsce J. Kowalskiego
Jan Brzeżny

„królem gór“
W sobotę rozegrane zostały w

okolicach Krynicy Górskiej mistrzo 
stwa Polski w kolarstwie. Tytuł 
mistrza wywalczył na finiszowych 
metrach Jan Brzeżny wyprzedza­
jąc o 4 sek. Ryszarda Szurkow­
skiego (obaj Dolmel) oraz Janusza 
Kowalskiego (Wielkopolska).

(w 27 min. i 107 min.) oraz Wil- 
ly Vain der Kerkhof w 41 min; 
dla Jugosławii: Josip Kataliń. 
ski w 43 min. i Dragan Dżajic 
w 82 min.

Również trzecie spotkanie pił 
karskich mistrzostw Europy — 
mecz o brązowy medal — nie 
przyniosło rozstrzygnięcia w re 
gulaminowym czasie. Holen­
drzy dopiero w dogrywce zdo­
byli decydującą bramkę, dają­
cą im trzecią lokatę w Europie. 
Autorem jej był Ruud Geels, 
który w 107 min. celnym strza­
łem przypieczętował zwycię­
stwo drużyny holenderskiej.

Sobotnie spotkanie, mimo dra­
matycznego przebiegu, stało na nie 
co niższym poziomie niż oba me­
cze półfinałowe. Piłkarze Jugosła-

Ernst Wolff (NRD)
zdobywcą „Złotego Kasku"

wii i Holandii odczuwali trudy po 
przednich spotkań. Holendrzy po­
nadto wystąpili bez swych czoło­
wych zawodników — Cruyfa, Van 
Hanegema, Neeskensa i Rijsberge- 
na. Brak tych piłkarzy w zespole 
wicemistrzów świata dał się odczuć 
jedynie w pierwszej fazie gry. Po­
czątek spotkania stał pod znakiem 
ataków drużyny jugosłowiańskiej, 
którym jednak brakowało rozma­
chu i szybkości. Tym niemniej „pla 
vi” mieli kilka okazji do zdobycia 
bramek (Żungul, Jerkovic, Dżajic), 
których nie wykorzystali. Holen­
drzy przeprowadzili pierwszy groź­
ny atak w 26 min. ale Wildy Van 
der Kerkhof z odległości 5 m strze­
lił prosto w Petrovica. Minutę póź 
nięj było 1:0 dla Holandii — Geels 
zamienił długie podanie Rensenbrin 
ka na bramkę. Wiele emocji do­
starczyła końcówka pierwszej po­
łowy. W 41 min. nastąpiła popiso­
wa akcja Holendrów, po której Wil 
ly Van der Kerkhof po raz drugi 
zmusił do kapitulacji Petrovica. 
Utrata bramki podziałała jednak 
mobilizująco na zespół jugosłowiań 
ski i dwie minuty później Kataliń- 
ski celnie strzelił do bramki Schrij 
versa.

meczu Van Kray wybił z linii bram 
kowej strzał Katalińskiego. Jedy­
nie Geels popisał się celnym strza­
łem — na wagę brązowego medalu.

PAP

Znakomity wynik

Cezarego Śmiglaka
Dokończenie ze str. 1

Jutro w Poznaniu inauguracja
ME juniorów w zapasach

XXXI wyścigi motocyklowe na trawie o „Złoty Kask”, 
rozegrane wczoraj na Woli, zgromadziły na starcie kierow­
ców z pięciu państw: Czechosłowacji, Holandii, Szwajcarii, 
NRD i Polski. Wielkim faworytem był Holender Tjipko 
Oldenburger, który już trzykrotnie triumfował w poznań­
skiej imprezie. Tym razem zawodnik ten nie powtórzył suk-
cesu. Musiał uznać wyższość 
klisty NRD — E. Wolffa.

doskonale jeżdżącego motocy-

Już pierwszy wyścig elimina­
cyjny w klasie do 500 ccm wy­
kazał, że zawodnik niemiecki bę­
dzie bardzo groźnym rywalem dla 
Oldenburgera i naszego fawory­
ta — Czesława Molika z Unii Po­
znań. Wolff wygrał wyścig zde­
cydowanie, podobnie jak drugi — 
eliminacyjny w klasie do 250 ccm.

W finale klasy do 500 ccm za­
brakło Cz. Molika, któremu de­
fekt maszyny uniemożliwił udział 
w tej konkurencji. Zwyciężył z 
dużą przewagą Wolff, wyprzedza­
jąc Oldenburgera (Holandia) 
Pergsmę (Holandia). Baryłę (KM 
Szczecin), Tylego (CSRS) i Tesa- 
rika (CSRS).

Również w finale klasy do 250 
ccm Wolff nie dał szans pozo­
stałym rywalom. Na drugiej pozy­
cji uplasował się Cz. Molik, wy­
przedzając swego kolegę klubowe.

Finały w tych dwóch klasach 
były tylko wstępem dla wielkich 
emocji, jakich dostarczył główny 
wyścig o „Złoty Kask”. Do fina­
łu zakwalifikowali się wszyscy 
czołowi zawodnicy. Już na star­
cie odpadł z konkurencji dobrze 
spisujący się w ostatnich zawo­
dach Sobczak (Unia). Wczoraj 
miał źle przygotowane motocykle 
i zaraz po starcie musiał rezyg­
nować z dalszej jazdy. Tak było 
w większości wyścigów. Maszyna 
zawodziła również innemu z fa­
worytów — D. Lieschkemu (NRD),

Po przerwie Jugosłowianie prze­
prowadzili wiele ataków, do któ­
rych m. in. włączał się stoper Ka- 
taliński. W 64 min. przed szansą 
zdobycia bramki stanął Popivoda, 
jednak jego strzał trafił w Schrij- 
versa. 8 min. przed końcem meczu 
Jerkovic został sfaulowany przed 
linią pola karnego, a egzekwujący 
rzut wolny Dżajic strzałem pod po­
przeczkę zdobył wyrównanie. Tuż 
przed końcem meczu, po rajdzie 
Popivody, Halilhodzic i Dżajic nie 
potrafili z kilku metrów umieścić 
piłki w siatce, a chwilę potem 
strzał Katalińskiego, Schrijvers wy 
bił na rzut rożny.

W drugiej połowie Holendrzy trzy 
krotnie zagrozili bramce Petrovica 
— dwukrotnie strzałom Geelsa za­
brakło precyzji, a w 60 min. po­
przeczka ratuje Petrovica od utra­
ty bramki.

i poprawiając liczący już kil­
ka lat rekord Zbigniewa Pa- 
celta (4.52,2 min.). Również 
Zbigniew Wiechnik (AZS- 
-AWF Warszawa) poprawił 
jeden z najstarszych rekor­
dów, przepływając 200 m st. 
dow. w 1.59,4 min. Poprzedni, 
5-letni rekord należał do 
Zbigniewa Pacelta (2.00,0).

Czwarty rekord ustanowiła 
Joanna Pizoń (Lublinianka), 
która na 400 m st. zm. uzy­
skała 5.14,9 min., poprawiając 
swój rezultat z ubiegłego ty­
godnia o 0,5 sek.

Podczas sprawdzianiu padło 
kilka wyników minimalnie 
gorszych niż aktualne rekor­
dy kraju. Anna Skolarczyk 
(Unia Tarnów) przepłynęła 
100 m st. klas, w 1.16,9. Ry­
szard Żugaj (Lech Poznań) 
przepłynął 100 m st. grzb. w 
1.00,7 min., zaledwie o 0,3 sek. 
gorzej O'd własnego rekordu.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
Czerwicki (Spójnia Gdańsk), M. 
Żukowski (Cement Chełm Lu­
belski), W. Dziadura (Spójnia 
Gdańsk), J. Redziński (Budów 
lani Olsztyn), J. Strzałkowski 
(Siła Mysłowice), J. Kurzaj 
(Pafawag Wrocław), E. Kocur 
(Unia Racibórz).

Styl wolny: M. Cichocki (Rze 
mieślnik Warszawa), Z. Witte 
(Grunwald Poznań) lub A. Her 
met (GKS Tychy), M. Jędrzej­
czak (Boruta Zgierz), D. Sikor, 
ski (Boruta Zgierz), S. Chiliń- ; 
ski (Plon Milicz), L. Ciopa (Ma 
zowsze Teresin), J. Pionka 
(GKS Dąbrowa Górnicza), T. 
Busse (LKS Łódź), S. Kamiński 
(Mazowsze Teresin), G. Kot 
(Rzemieślnik Warszawa).

Poznańskie mistrzostwa będą 
czwartą imprezą tego typu. W 
trzech poprzednich Polacy spi­
sywali się dobrze. Na I ME zdo 
byli 3 medale, na II — 4, a na 
III aż 6. Z pewnością i w ;,Are 
nie” oglądać będziemy naszych 
reprezentantów na podium dla 
zwycięzców. Żałować jedynie 
należy, że kontuzja wyelimino­
wała z udziału w mistrzo­
stwach naszego najlepszego kia 
syka — R. Bierłę. Pod jego nie­
obecność największe nadzieje 
na sukces wiążemy z W. Pa- 
kuszewskim. W stylu wolnym 
naszymi najsilniejszymi punk­
tami będą zapewne: T. Busse, 
M. Cichocki i G. Kot.

Walczącym zawodnikom bar­
dzo przyda się doping publicz­
ności. Sądzimy, że sympatycy 
sportu w Poznaniu nie zawio­
dą, tym bardziej, że organiza­
torzy czynią wszystko aby ułat

Henryk Drzymalski i Danuta Szwaj 
triumfują w turnieju tenisowym

go Kwiatkowskiego. Holen-
drów Bergsmę, Oldenburgera i 
Firlika (Unia).

I liga żużlowa

Toruński beniaminek
rozgromił Unię

W kolejnym meczu o mistrzost­
wo I ligi żużlowej leszczyńska U- 
nia przegrała wysoko w Toruniu 
z miejscową Stalą 31:65. Leszczy- 
nianie tylko w czterech wyścigach 
uzyskali remis, natomiast pozosta­
łe przegrali, w większości podwój­
nie. O dużej przewadze gospoda­
rzy świadczy fakt, że żadnemu z 
zawodników Unii nie udało się wy 
grać wyścigu.

Początek spotkania był dla zespo 
łu Unii bardzo pechowy. W pierw­
szym wyścigu niebezpiecznie upadł 
Kowalski, a w drugim — groźną 
wywrotkę miał Wójcik, co wpłynę 
ło deprymująco na drużynę lesz­
czyńską. Gospodarze natomiast jeż 
dzili jak w transie, zdecydowanie 
wygrywali starty i po ósmym wy­
ścigu uzyskali 20-punktową prze­
wagę, którą systematycznie po­
większali do końca spotkania.

Dynamicznie i bojowo jeżdżący 
zespół Stali pozbawiony był sła­
bych punktów, natomiast w Unii 
najbardziej zawiedli żużlowcy, któ 
rzy dotychczas byli podporą dru­
żyny. Nawet prowadzący w IX wy 
ścigu Okoniewski dał się zaskoczyć 
atakiem na szerokim łuku i prze­
grał na ostatniej prostej z Ząbi- 
klem, a w XV wyścigu — z mło­
dym Araszewic.zem i z Lewińskim. 
Poza bojowością gospodarze impo­
nowali umiejętnościami taktyczny­
mi.

Wysoki wynik sugeruje jedno­
stronny charakter spotkania. Na 
torze jednak w większości wyści­
gów trwała zacięta walka i różni­
ce na mecie były niewielkie. Nie­
stety ostatnie słowo zawsze nale­
żało do zawodników Stali.

który z 
kończył

Kiedy 
jechali

powodu defektów nie u- 
żadnego biegu.

zawodnicy w finale 
pierwsze okrążenie,

już widać, że wyścig ten

prze­
było 

może
wygrać tylko Wolff (jeżeli nie za­
wiedzie go maszyna). Kierowca z 
NRD miał znaczną przewagę nad 
walczącymi o drugie miejsce Mo­
likiem i Oldenburgerem. W mia­
rę upływu czasu dystans między 
prowadzącym Wolffem, a następ­
nymi zawodnikami zwiększał się. 
Na drugim miejscu długo jechał 
Molik, lecz na ostatnim wirażu 
przed metą został on wyprzedzo­
ny. przez Oldenburgera, i w ta­
kiej kolejności zawodnicy ci do­
jechali do mety. Czwarte miej­
sce wywalczył Kwiatkowski

Wiele okazji do zdobycia bramek 
mieli piłkarze obu drużyn także w 
dogrywce. Strzał Kista trafił w 
poprzeczkę, rajd Króla zakończył 
się minimalnym strzałem na aut, 
podobnie niecelna była „główka” 
Halilhodzica, a tuż przed końcem

41 samochodów
w slalomie równoległym

Wczoraj na Łęgach Dębińskich
rozegrano ramach obchodów

(Unia), piąte Baryła z 
cin, a szóste Holender

Wczorajsze wyścigi 
zorganizowane przez

KM Szcze. 
Bergsma.

na Woli 
Motoklub

Unia i Gazetę Zachodnią, były 
imprezą udaną, która dostarczyła 
widzom wielu wrażeń. Szczegól­
nie widowiskowy był wyścig fi­
nałowy z tzw. wyrównaniem. Po­
lega ono na tym, że kierowcy ja- 
dący na maszynach do 250 ccm 
wyruszają na trasę wcześniej od 
jadących na motocyklach do 
500 ccm. Następną wielką impre­
zą motocyklową na Woli będzie 
rozgrywany jesienią memoriał Je­
rzego Mielocha. (wił)

święta „Gazety Zachodniej” impre 
zę samochodową pod nazwą „sla­
lom równoległy”. Wzięło w niej 
udział 41 samochodów, w większoś 
ci Fiatów 126p.

W grupie pojazdów do 600 cm 
(kierowcy bez licencji) zwyciężył J. 
Handke (Automibilklub Wielko­
polski) przed R. Wawrzyniakiem 
(AW), P. Sobczakiem (KM Wino­

grady) i A. Urbańskim (LKS Kicin). 
Wśród kierowców licencjonowa­
nych w samochodach o pojemnoś­
ci do 600 ccm pierwsze cztery miej­
sca zajęli kierowcy AW, w nastę­
pującej kolejności: M. Kiejnow- 
ski, P. Sopa, J. Zelewski, P. Olej­
nik. W ostatniej grupie powyżej 
600 ccm wygrał L. Rewers przed K. 
Pilawskim (obaj KM Winogrady), 
J. Leśniakiem (AW) i Z. Królikow­
skim (AW). (wił)

dalekopisem^

Na kortach poznańskiej Olimpii zakończył się wczoraj ogólnopol­
ski turniej tenisowy z udziałom 47 zawodników i 23 zawodniczek. 
Poziom imprezy był mierny, do czego przyczyniła się absencja 
trzech najlepszych rakiet — Wojciecha Fibaka. Jacka Niedźwiedz- 
kiego i Tadeusza Nowickiego.

W najciekawszym i najlepszym
spotkaniu turnieju finale
singla mężczyzn — Henryk Drzy­
malski po wyrównanej w dwóch 
pierwszych setach grze pokonał 
Czesława Dobrowolskiego. Finał 
gry pojgdynczej pań zakończył się 
sukcesem Danuty Szwaj. Dyspo­
nuje ona silnym uderzeniem, ale 
psuje wiele łatwych piłek.

Poznaniacy zakończyli swoje wy 
stępy (mowa o singlach) w pół­
finałach: Jerzy Płotkowiak prze­
grał z Dobrowolskim 2:6, 6:2, 3:6, 
a Jolanta Rozala z Barbara Kral 
1:6, 1:6. Trzeba jednak podkreślić,
że para Rozala Szwaj okazała
się najlepsza w deblu pań.

Trener kadry narodowej, 13-krot 
ny mistrz Polski — Wiesław Gą- 
siorek po zawodach powiedział:

— Turniej, który był przeglą­
dem umiejętności całej czołówki,

z wyjątkiem trzech najlepszych za 
wodników, pozwala określić sytua 
cję w naszym tenisie jako „rów­
nanie w dół”. Drzymalski i Dobro 
wolski nie czynią postępów, bo na 
krajowych kortach nie mają rów 
norzędnych rywali. Do jedynych 
niespodzianek imprezy należy za­
liczyć zwycięstwo Wojciechowskie 
go (Nadwiślan) nad Harasymem z 
Gliwic i Siesickiej (AZS Warszawa) 
nad Sieracką (Wisła Toruń). Pozy­
tywnie oceniam występy repre­
zentantów Olimpii — Rozali i Płot 
kowiaka. Zwłaszcza ten ostatni wy 
kazał dobrą formę i potwierdził, 
że na stałe awansował do czołów­
ki krajowej.

Wyniki gier finałowych: "Szwaj 
(Piast Gliwice) — Kraj (GKS Ka­
towice) 1:6, 6:4, 6:4, Drzymalski 
(Polonia Bydgoszcz) — Dobrowol­
ski (Zagłębie Wałbrzych) 6:3, 4:6, 
6:1, Szwaj. Rozala (Piast, Olimpia) 
— Kral. Włochowiez (GKS Kato-

wić przybyłym do Ar» 
dzenie zawodów & 
serią walk rozegranymi 
uoiedynek inKtm.n.-/pojedynek instruktaż^ 
czas którego kompetentn ’Poć 
ba wyjaśni zasady 
macie. a1®1

Warto dodać, że na nr, 
łudniowe pojedynki elir?^' 
ne oraz dla grup zorgani, 
nyeh, wstęp na 
jest wolny, a na serie 
niowe obowiązywać bedaVG' 
ty w cenie 5 i 15

Mityng l.a. na boisku Warty
S. Wołodko 

— 62,66 w dysku 
Około 200 zawodniczek i 

ników z 12 klubów oraz 
kanin Rafaele Tadeo 
uczestnicy ogólnopolskiego"™ 
gu lekkoatletycznego, który i 
się w sobotę na boisku w-n 
Ozdobą tej imprezy były ° ' 
nia naszych najlepszych dm 
boli — Stanisława Wołodki u 
ka Gajdzińskiego i Zbi’ 
Gryżbonia. Zdecydowane 
stwo odniósł Wołodko (zaw 
Bydgoszcz), który uzyska/621! 
Jest to najlepszy rezultat os^' 
nięty w tym roku w Polsce D/ 
gie miejsce w rzucie dyskiem / 
jął Gajdziński (Górnik Zabrze) 
59,72, a trzecie jego kolega H? 
bowy — Gryżboń, który rZu„; 
58,24. Dwaj pierwsi dyskobole st,. 
czyli ponadto dość ciekawy Pi). 
jedynek w pchnięciu kulą z,, 
ciężył Gajdziński — 18,63. Wol& 
ko był drugi wynikiem 18,<

Z pozostałych konkurencji m 
wyróżnienie zasługuje bieg K
5 000 w którym Meksyk;
Tadeo poradził sobie z koalie* 
zawodników wrocławskiego Sli 
ka. Tadeo uzyskał 14,28 0, J.
wrzuta — 14,29.0, a K.' Wesołowi
ski (obaj Śląsk) 14,3?, 4.

A oto inne ciekawsze wyniki:
kobiety
(AZS 
rzyk 
dysk: 
49,92;

100 m: E. Witkowski
Poznań) — 12,0, kula: Hab.
(Górnik Zabrze) — 15» 

K. Mrozik ----- ■ ™

mężczyźni — 200 m: 
Poznań) — 22,5, 400 
gorzewski (Olimpia

(Zawisza) -

S. Bis (AZ! 
m: G. Grz;- 

Poznań) -
51,3 1500 m: B. Walkowiak (Śląsk) 
— 3 57,4, 400 m pł: A. Hemm 
ling (Orkan) — 55,5, młot: I. Gol 
da (Orkan) — 64.16. (y)

Kręgle

K. Górski niezadowolony 
z kadrowiczów

W obecności kilku tysięcy 
widzów, na zakopiańskim sta­
dionie COS-u, odbył się mecz, 
w którym polska kadra olim­
pijska w piłce nożnej pokona­
ła zespół ligi międzywoje­
wódzkiej — Hutnika Kraków 
5:2 (3:1). Bramki dla kadry

6:4. 
bie

, Budowlani Katowice) 6:4, 
Dobrowolski, Jasiński (Zagłe-
Wałbrzych) Drzymalski.

Szewczyk (Polonia Bydgoszcz) 6:4, 
4:6. 7:5.

Turniej pocieszenia: Siesicka 
tAZS Warszawa) — Illeczko (Ar­
ka Gdynia) 6:3, 10:8. Denisicwicz 
(GKS Katowice) — Panas (Olim­
pia) 6:1, 7:5. (y)

Oszczepnik Hovinen 
rzuci! 91,12

Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców zdobyli: Kniaź 15, Lewiński 
13, Ząbik 12 Araszewicz 11, Mosko 
wicz 9, punkty dla Unii: Okoniew­
ski i Jankowski po 8. Piwosz i Do- 
brucki po 4, Kowalik i Smoła po 
3 oraz B. Jąder 1.

Najlepszy czas dnia uzyskał Mo- 
skowicz — 75 sek. (j.p.)
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W międzypaństwowym spotkaniu 
w siatkówce mężczyzn rozegranym 
19 bm. w Olsztynie, reprezentacja 
Polski pokonała Brazylię 3:1 (15:10, 
13:15, 15:11, 15:6).

W niedzielę w rewanżowym spot 
kamiu. Polska ponownie pokonała 
Brazylię 3:1 (15:6. 13:15, 15:1, 15:13).

Ponad 1,5-godzinne spotkanie by 
ło znacznie ciekawsze od meczu 
sobotniego.

Poziom tego meczu rozczarował 
ok. 2-tysięczną widownię. Mecz był 
nudny, niewiele w nim było efek 
townych, pomysłowych zagrań. Na 
tle żywiołowo grających Brazylij- 
czyków, drużyna polska — choć od 
niosła zasłużone zwycięstwo, prze­
rastając rywali wyszkoleniem tech 
nicznym — wypadła słabo.

W Magdeburgu odbył się między 
państwowy wielomecz juniorów w 
podnoszeniu ciężarów w którym 
startowały reprezentacje CSRS 
NRD, Węgier i Polski. Start na­
szej drużyny należy uznać za uda­
ny, gdyż pokonała ona reprezenta­
cję CSRS 6:2 i Węgier 7:1. Polacy 
zremisowali natomiast z NRD 4:4.

Wielomecz wygrała reprezenta­
cja Polski.

W Budapeszcie odbył się pierw­
szy finałowy mecz młodzieżowych 
mistrzostw Europy, pomiędzy pił­
karzami Węgier i ZSRR. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:0)1 Bramki zdobyli — 
dla Węgier: Nyilasi w 2 min.; dla 
ZSRR: Słobodian w 65 min.

Zwycięzcą kolarskiego wyścigu 
Dookoła Austrii został Wolfgang

w końcowej klasyfikacji o 2 sek. 
Włocha Luco Olivietto oraz o 44 
sek, swego rodaka Romana Humen 
bergera. Najlepszy z Polaków Jan 
Trybała zajął 13 miejsce. Zespoło­
wo zwyciężyła Austria. Polacy za­
jęli szóstą pozycję.

Podczas przedolimpijskich elimi­
nacji amerykańskich pływaków, 
które odbywają się w Long Beach 
(Kalifornia) padł nowy rekord

zdobyli: Grzegorz Lato 
min.), Kazimierz Deyna 
Andrzej Szarmach (40) 
Kazimierz Kmiecik (65

(19 
(29), 
oraz 
i 83

świata, 
na 400 
czasem 
szy od

Ustanowił go w wyścigu 
m st. dow. Brian Goodell 
3.53,08. Jest to wynik lep- 
dotychczasowego rekordu

Steinmayr (Austria). Wyprzedził on wodników.

świata Tima Shawa o 0,23 sek. Ten 
ostatni był drugi uzyskując 3.53,52 
i także zakwalifikował się do olim 
pijskiej reprezentacji USA.

Podczas mistrzostw lekkoatletycz 
nyeh południowej Anglii, Nowoze­
landczyk Rod Dixon, jeden z fawo 
rytów do medalu olimpijskiego w 
biegu na 1500 m w Montrealu, u- 
zyskał w Londynie na dystansie 1 
mili czas 3.56,44. Wyprzedził on 
dwóch Irlandczyków P. Lowthera 
— 3.58 49 i G. Kiernana — 3.59,12.

W Nottingham zakończył się mię 
dzynarodowy turniej tenisowy, w 
którym zwyciężyło... dwóch zawód 
ników: Jimmy Connors (USA) i 
Ilie Nastase (Rumunia). Finałowy 
pojedynek tych tenisistów nie zo­
stał dokończony, z powodu ulew­
nego deszczu. Pierwszego seta wy­
grał Connors 6:2, drugiego Nastase 
6:4, a trzeci został przy stanie 1:1 
przerwany. Organizatorzy postano­
wili uznać za zwycięzców obu za-

min.). Dla Hutnika: Ludwik 
Ładysek (43 min. .z .karnego), 
i Andrzej Pukał (62 min).

Mecz nie był interesujący. 
Kadrowicze najwyraźniej o- 
szczędzali. się, toteż na ich tle 
bardzo do'brze wypadli ambit­
nie grający hutnicy. Trener 
Kazimierz Górki wypróbował 
w tym treningowym spotka­
niu wszystkich 16 graczy, z 
wyjątkiem Jana Tomaszew­
skiego w bramce, ale nie miał 
powodów do zadowolenia. Je­
go podopieczni — jak sam po 
wiedział — nie wykonali zało­
żeń tego szkoleniowego me­
czu. Nie pilnowali przeciwni­
ków, dali im zbyt wiel€ swo­
body i zamiast przeprowadzać 
szybkie ataki, uwikłali się w 
nieproduktywną grę wszerz 
boiska. Do jaśniejszych punk­
tów naszej reprezentacyjnej 
drużyny należał Jerzy Gor- 
goń, który najwyraźniej po­
wraca do dobrej formy.*

Przed meczem z Brazylią 
(30 bm), naszych kadrowiczów 
czekają jeszcze dwa sparrin- 
gi: 23 bm. w Popradzi na Sło­
wacji z tamtejszy drużyną 
oraz 26 bm. z Craćovią w Za­
kopanem. (PAP) l

Bardzo dobry rezultat w rzucie 
oszczepem uzyskał Fin Seppo Ho- 
vinen. Ten 25-letni zawodnik na 
zawodach w Laitila rzucił oszcze­
pem na odległość — 91,12. Jest to 
najlepszy tegoroczny, rezultat na 
święcie w tej konkurencji. Hovi- 
nen nadal utrzymuje się w świet-
nej formie niedawno bowiem
uzyskał odległość 90 m. (PAP)

Wędkarze Leszna
pokonali Berlin

Od trzech lat koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego „Kolejarz” 
przy Lokomotywowni PKP w Lesz 
nie utrzymuje kontakty z kołem 
wędkarskim DAV (odpowiednik na­
szego PZW) przy Kombinacie Bu­
dowy Mieszkań w Berlinie (NRD).

Oba koła rozgrywają co roku 
gruntowe zawody wędkarskie. Ber 
lińczycy odnieśli dwa zwycięstwa, 
jedno w 1974 roku u siebie, a dru­
gie w ubiegłym roku — na Jezio­
rze Dominickim w Boszkowie.

Tym razem rywalizacja na rze­
ce Szprewie przyniosła zasłużony 
i to podwójny sukces tale druży­
nowy jak i indywidualny repre­
zentantom Leszna.

Zespołowo „Kolejarz” wygrał 
spotkanie różnicą 360 pkt. (2085:1725). 
Indywidualnie najlepszym wędka- 
karzem okazał się Czesław Nowa­
czyk („Kolejarz”), który złowił 4 
leszcze łącznej' wagi prawie 2 kg, 
i uzyskał 1175 pkt. Na drugim miej 
scu uplasował się reprezentant gos­
podarzy — Heinz Kruger (7 leszczy 
o wadze pona-d 1 kg) notując K:"' 
pkt. (R)

w lidze centralnej
Po kilku tygodniowych zmaga­

niach dobiegły końca mistrzostwa 
ligi kręglarskiej województwa 
leszczyńskiego. Uczestniczyło « 
nich pięć sześcioosobowych órużyi 
Rywalizacja o prymat toczyła dc 
między rezerwami Społem Ko­
ścian. a trzecim zespołem lesz­
czyńskiej Polonii. Obydwie dre­
zyny na finiszu uzyskały po 11 
punktów. O zdobyciu I miejsca > 
awansie kościańskich kręglarzy ® 
ligi centralnej zadecydował lepszy 
stosunek kręgli. Na trzecim miej 
scu z 8 pkt. uplasowały w 
rezerwy Pogoni Śmigiel, Ph® 
Spójnią Leszno i Tęczą Kościan-
po 6 punktów.

W klasyfikacji na 
liczbę przewróconych „dziew 
tek” najlepszy okazał sie A. w 
rek z Tęczy Kościan. W c““ 
mistrzostw zanotował on 4L.®• 
wiatek”. Drugie miejsce ’ 
Felsnberg — Spójnia Leszno
przed J. Mateckim
kiem — obydwaj Tęcza

i M. Piskom-
-1 -.li— pn $

Zwycięstwo 
żużlowców Startu

W kolejnym meczu o m-s^ 
stwo II ligi, żużlowcy Startu ■ 
zno pokonali Gwardię Łćdz ■ 
Punkty dla gospodarzy zdo 
Kaczmarek 15, W. PuK 
jay/ski 9, Sikora 6, J. FtA . ■ 
kiewicz 4, Heliński 1- Najwj 
punktów d’3 Gwardii u’ # 
Jatczak 13 i Banasik 10 1
6 biegach).

Najlepszy czas dnia uzy- 
I biegu Kaczmarek 75 sek. 
obserwowało 5 000 Widzów.

Mistrzostwa żeglarski!
naukowców

Na jeziorze Kierskrm & 3 po 
ostatnio żeglarskie mistrz 
znania pracowników > pru- 
uczelni. Startowało 18 za poi
żynowo zwyciężyła AKa pa­
nicza, przed dwoma Zj^ywid1151 
skiej Akademii Nauk, i _aioga 
nie mistrzostwo zdobyla . pp 
stytutu Fizyki Molekuł “ szcZyż 
w składzie Włodzimierz 
ski — sternik, Bolesław DrUd 
ki i Wojciech Malinow-K’- Ap < 
miejsce zajęli żeglarze - _ fte. 
składzie Jerzy Módrzyn--“^-ern^*11 

' nik. Jerzy Madoń i
Złotkowski. (woj.)6


